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i i a i a s M  repafrjscylno.
T c ponure w ieści, jakie k rążą  o s tra sz liw y c h  

n iedom ogach  ukcji rcpatr.iacy.inej nic p ły n ą  nie­
s te ty  ze ź ró d e ł w y  ba u -ego k ry ry c y n n u . W y s ta r ­
czy  p rz e c z y ta ć  ty lko , co .Minister D aro w sk i p rze d  
w y jazdem  do B a ra n o w icz . rho ibców  i Ko?oso w a 
o św iad czy ! w sp ó łp ra c o  » i likow i w arsz a w sk ie g o  
„T ygodn ia  P o lsk ieg o ", ab y  p rz e k o n ać  sic. że fn>  
u zeba tu szy b k ie j i gruńtąw-ne.i sanacji.

M inister p rz y z n a ł p rzec iew szy stk ie tn . że 
s ta n  rep a tria c ji je s t k a ta s tro fa ln y .

P rz y c z y n  zaś szu k ać  należy  w  tom . że R o­
sja re p a tr ia c ję  tra k tu je  jak o  śro d ek  ag itac y jn y , by  
p rz y  jego  p o m ocy  sk o m p ro m ito w ać  P o lsk ę  w ci­
ekach p o w ra c a ją c y c h  uchodźców  •

O czy w iśc ie  - a to już nasza  u w aga . — ubo­
le w a ć  n a leży , iż ce: ten udaio  sic sow ie tom  Jo  te ­
go  s to p n ia  o siągnąć . P r z y  -większej bow iem  en e r­
gii, p rz y  sum ienniejszem  choćby  w ykonan iu  d y ­
spozycji p rze z  R z u ć  w y d a n y c h , un iknę łoby  się 
jaw n e! kom prom iiacji i nis b y ły b y  m ożliw e mę- 
c s s m ie , n a  jfk ie  sk azan i są rep a trian c i. N ieste ty , 
d o b ra  w ola  R ządu  rozb iła  sie ta k że  w  tym  w y ­
padku  o

n ieudo lność i n iesum ienność o rg an ó w  p o d ­
w ład n y c h .

k tó r e . n a leż a ło b y  pociągnąć do ja k n a jsu ro w sz e j 
odpow iedzia lności.

Ja k o  d ru g ą  pr.n-crym ę k a ta s tro fy  w-^mienił 
M inister D aro w sk i

b ra k  środków -.

P rz y z n a ją c  M inistrow i, że p o trze b a  to is to ­
tn ie  o g ro m n eg o  n ak ład u  m ety l ko p ra c y , lecz tak ­
że funduszów , nic m o żem y  nie z a u w aż y ć , iż gdzie 
ty s iąc e  o b y w a te li P a ń s tw a  sk azan e  są pop rostu  
na zag ład ę , -- tam  unw ei p rzy  na iw iększem  o- 
szezęd zan iu  sk a rb o n y  p a ń s tw o w e j ś-odlri znaleźć 
sie. m usza, łe s te śm y  też pew ni. że. M inister *:ar- 
htr. k tó ry  razem  z .M inistrem n recy  i opieki spo­
łecznej m iał sposobność  naoczn ie p rzek o n ać  sie o 
stanie, rzeczy , obm yśli sp o so lw  Im zaradzen iu  mk 
p iekącej p o trzeb ie .

W iele  zd z ia łać  m oże rów n ież

pom oc sp o łe cz eń s tw a .

bu le  pobudzić ją  um iano odpow iednio . W sza k  ni­
g d y  nie zaw io d ła  do tąd , czy  sz ło  o to. b y  p ie rś  
n a s ta w ić  za O jczyznę , czy  też o to. by  gros-zern 
o fiarnym  zasilić P a ń s tw o .

Min. D aro w sk i czyn iąc  sp o łeczeń stw u  z a rzu t 
z pow odu , że  ono nie sp ieszy  z pom ocą re p a tr ia n ­
tom . nśę uw zględn ił lej okoliczności, że w sze lk a  
akcja zbiorow-a m usi b y ć  um ożliw iona zaoom o- 
cą  odpow iedn iej o rgan izac ji. O nici zaś n ie s te ty  
nie p o m yślano . N ;ileżv dla te j sp ra w y  s tw o rz y ć  
pom iędzy  rząd em  :t sp o łe cz eń stw e m  pom ost, gdyż 
ani sp o łe c z e ń s tw o  bezpośredn io  nie m oże u trz y ­
m y w a ć  k o n ta k tu  z w ład zam i eem rn tnem i, ąui też 
one n ie m o g ły b y  dać sobie ra d y . g d y b y  kasypano  
je dow odam i jed n o stk o w y m i, iż sp ra w ę  re p a tr ia n ­
tó w  w z ię ło  sobie sp o łe c z e ń s tw o  do se rca . T ak im  
pom ostem  w y p a d a ło b y  u czy n ić

łą cz n ik o w e o rg an izac je  

(C iąg  dalszy  uu s ir . 2.).

3o  w f l t ć & c j  u F iip  w y b o r a j !
W e i ^ a n f e  u p r a w n io n y c h  d o  g l o s o w ^ n f a .

G enera lny  k o m isa ria t w y b o rc z y  W ilna podaje 
do w iadom ości osób, zam ieszk a ły ch  lub zna jdu ją­
cy c h  się poza te ry to riu m  w y b o rcz en i te k s t d o k re . 
n; p rezesa  T y m c zaso w e j Komisji R ząd zące j z  1. 
g rudn ia  b. r. w przedm iocie o rd y n ac ji w y b o rc ze j 
do Sejm u W ilnie i dodaje nasięp iijące  w sk a ­
zów ki:

O so b y  up raw n ione &o g ło so w a n ia  m ogą z g ła ­
szać  się b ąd ź  p isem nie bądź  o sob iście  b e z p o ś re ­
dnio a lbo  też  za p o śred n ic tw em  p o w s ta ły c h  w 
ty m  cełu o rg a n iz a c ji  do  o k ręg o w y ch  kom isji w y ­
b o rcz y ch  w  W ilnie. Ś w jęc łau aeh , Z om ajach , O sz -  
raian ie, T ro k ach . U d z ie , W asiiiskac łt t w  B ra s ła -  
w iu /. źądastiem  w ciągnięcia ich na listę w y b ó r-

. T erm in  n ad sy łan ia  z g łoszę ii u p ły w a  z dniem  
21. g rudn ia  b . r,

7 LToszon-la ijfTir. K. : -óiypier skw row aA ę -if» 
g en e ra ln eg o  ko m isaria tu  w y b o rc ze g o  w  W iftoe

cejem  p rzesłan ia  id .  d o  odpow ie uwich kom isji o- 
k rę g o w y d i. -  W /.głoszeim i w b t ł j r  by ć  w y m e n * -  
g ó k w sjy  a d re s  obecny , tlę ta  i m iejsce .uKKfceraa 
peterria, m iejsce jego sfc-Jego zułtticszii.iuia. o raz  
po w o łan ie  się  rw odnośny  a rfy i-» ł i nartid uody- 
riacji w yborczej., m ocą k w re g o  przysltław jc petso - 
towś czyrm c p raw o  w y b o rc ze .

Do podan ia w inny  by ć  do łącz  tw e o ry g in a ły  
lub odp isy  <“ 4 » ta e  dokum entów  siw .ierd za iący d i 
p raw d z iw o ść  z a w a r ty c h  w  podaniu  f ia n y d t.

W y b o ry  o d b y w a ć  sic bętła im  cp.tetn terym - 
rjun t 8. s ty c zn ia  IV22. G łodow ać roośna tylfeo o so ­
biście . - P ra w a  w y b o rc ze g o  nie maja.: i)  osoby 
.sądownie poadjawione p raw  lub w p raw ac h  o g ra ­
n iczone z w y jątk iem  sk a za n y ch  za  p rz e s tę p ­
s tw a  po lity czn e: i )  o so b y  ttoe^w łast«w < iłn i«*e.

P  o4p i : 7. a ió e r w  w ski, 

geoerałpy komisarz yybortwfi •

W a ż n a  k o n f e r e n c l a
ministrów $t?raw zagranicznych

Anglii, Franci! i Wioch.
Będą cmawiarce sprawy Wschodu.

PaTyż|U,TetTK>s" i -.Journal de DebatsT zape- w spólnej konferencji p o ru szo n a  będz ie  s p r a n e
w ilia ją, że ostatnia. w yw iana n o t m iędzy  gS hhi*?.- 
mi londyńsk im  i p a ry sk im  będzie bodźcem  doi kon ­
ferencji m in istrów  sp ra w  zag ran iczn y ch  Anglii, 
F rancji, i W łoch , p o trz e b a  takiej konferencji uja­
w nia sie co raz  o c z y "  iściej. F ra n cu sk ie  m in is te r­
s tw o  sp ra w  zag ran iczny  cli nie posiada jednak  d o ­
tąd żad n y ch  inlontKicji o zam ierzeniem  — w naj­
bliższą śro d ę  p rzy b y c iu  lo rda C u rzona  do P a ­
ry ż a . /-daje się jednakże ty lk o  d a t?  p ro jek to w an e j 
konferencji nie .jest u sta lo n a , konferencją w tych 
dniach p rzy jd z ie  do sku tku .

P a ry ż . (H av as) Ja k  donosi „Teittps*. p ian  a n ­
gielski zw o łan ia  konferencji m in is tró w  sp ra w  za­
g ran iczn y ch  Francji- W io ch  i Angljii je s t s ta ra n n ie  
b ad a n y  p rze z  rzą d  francusk i.

P a ry ż . (Mavas>. P o tw ie rd z a  sie w iadom ość oi*
m aiącein  n as tąp ić  w  P a ry ż u  spotkaniu  m in is tró w  
sp ra w  z-agranicznych F ran c ji. Anglii i W łoch . Na

W schodni o ra z  sz e re g  innych  k w estii ak tu a łn y  eh, 
P a ry ż . „M afti*  donosi, że C urzon  iw zybędzw  

do P a ry ż a ,  gdzie porozum ie sic  z Krisu ulew  o raz 
delega tem  w łosk im .

Stabilizacja marli! pGishiBj.
Dzień 7. p aź d z ie rn ik a  b. r. b v ł zdaje się tłuk  i a 

za sad n iczy m  dla w a lu ty  polskiej. O d  du-ty tej te.y 
w iem  ro zp o czy n a  się s ta łe  i k o n sek w en tn e  s tab ili­
zo w a n ie  się  m ark i polskiej.

\V tym  czas ie  b y ły  b a rd z o  słabe s to s tm k o w e 
odcip  k-nfei ku rsu  m arki polskimi w  sto sunku  -,<s« 
kn rsu  obcy oh wafcn w is to Je .

/nu  di ące się w W arszawie

275 Samochodów, 85 Karoserii,
Maszyny drukarskie, kamień lito g ra f czny, skrzynki na czcionki,

dędą sp rzedane -v ćrod /t- p -zeU rgo  w O ddziale U K w ldaeji Demntaitu W ojsk-tw ego -Dereat*
w M ars^awic:, Krńłswsk-i 23.

Szczegóły  p a trz .: „ D E b .O B I l“  ZESZYT 1 5 -TY
T ein iin  sk ładan ia  ofert 21. grudnia 1921 r.

P rz e d m io ty , k tó re  o s ią g n ą  do sta  o c zn ą  ce n ą  «  o fe rta c h  p iś m ie n n y c h , będą « f >
ł .- tc io n e  *  p r z e ta r g u  « » ł ’ (
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d o b ie ra jąc  p n y te m  iu-jzi sp rę ż y s ty c h , g o rą c e g o  bach. W  te j chw ili je s t na p lacu 17 ty s ięc y  ludzi i do Niemiec, -p rzy łączy ł. Nie uczyni? la g o  jednak  
se rc a  i zacnej .myślj. W ielką u sługę m o g ła b y  c ;;- i c a ły  n ie w y ła d o w a n y  tfUBcport u chodźców , kk>-,be:z p o w aż n y ch  sk ru p u łó w . W  liście p isanym  '£. 

“dać  p rasa , pouczając  sp o łeczefis tw o  o rozpacz!?-] r z y  m arzn ą  w  n ie o g rz cw an y c h  w agonach . Pr:-:v-' c z e s rw c a  1742 roku  do  Pode-wilsa tw ie rd z i F ry -
w yrrj s tan ie  rz e c /y .  N iechaj za im ą się podobną tern p rz e p ro w a d z a ją  p rz y m u so w ą  dcsy n fek c ię  ć c -y k , że  nic chce G órnego  Ś ląsk a , —  zam iesz-
p ro p ag a n d ą  ró w n ież  M ow urzysz.onia p a tr io ty c z n e ,1 w ięc ty c h  b ied ak ó w  zz ięb n ię ty ch  p ro w a d z ą  do  k a ieg o  p rz e z  ludność - -  od  k tó re j n igdy  nie bę-

Ani n a , łaźni, gdzie  p rze z  4 godziny., c zck a ja  na desynfek-! £̂z*e s *$ m ógł sp o d z iew ać  przyAY^ązatnia. 1 nie p o ­
etę sw y ch  rz e c z y . N atu ra ln ie  w y ch o d z ą  s t a r u j  ^Mli? się W ielki F ry c . M im o długoletn ie j g e rn u n i-  
już ch o rz y , w ięc  a lbo  w p ro s t do szp ita la , a lb c  nirm o sz y k an  i p rze ś lą  esowań, k ra j ten  za -
p o c z e k a w sz y  dni k ilka do  w spó lnego  doi u. T y lk o ' •ziz-e^zeciiowa? c h a ra k te r  p o lsk i

fon

1 \i s i c ń o w  i t  ii a i w o . na fi czyfci c is t v*o 1 u d o w e . 
chw ilę  nie w ą tp im y , żv  trz e b a  ty lko

p o ru sz y ć  sum ienia ludzkie,

:trz e b a  im u kazać  cafą p rz e ra ż a ją c ą  p ra w d ę , ape l 
,p « ś zn a k i/w  ..należy ty  o d d źw ięk  i z m y ta  z r a s  bę«
• dzlc  h ań b a  c i .o ć jp  ty lko  p rzy p u sz cz en ia , iż obo­
jętn ie . z ca łym  ro zm y słem  d o zw a lam y  g inąć b ra ­
ciom n aszy m  na p rogu  O .ezy zn y , do k tó re j w io ­
dła Ich rązię-skniona m iłość,

A jak b a rd z o  ta pom oc p o trze b n a  niechaj po­
św ia d c z y  ńde-ri ?. lis tów , jakie n a o ty w a ią
db k ra ju  z obozów  rep a tria c y jn y c h . G d y b y śm y
n a w e t rrz jóeH . że p rz e ja sk raw io n o  w  nim pod! 
w p ły w o m  ro zg o ry cz en ia  
ropairjon fów . to  n a w e t

najsilniejsi w y trz y m u ją  fen e k sp e ry m en t, to  t e ż ! . O becnie, po  tra k ta c ie  w ersrK skhn, po łoźew e
g w ałt, p facz, n a rzek an ie , że aż  w ło s y  dęba sta- ck sce il,ry c zn e  w zg lęd em  N iem iec je st tak  
ją. B o lszew icy  p rz y w o ż ą  u ch o d źcó w  w  w ag o n ach  ’ ażące, że w  raz ie  p rz y łą c z e n ia  go tk> tiich k ażd y  
o g rze w a  u. j ł L  w  P o lsce  zab ld raią  do zim nych  to-j K,oby spojrzą? na m apę E u ro p y , m irsfasby su; 
w o ro w y c h , tam  b a ra k i rnąjn c ien ie , tu  p rzy jm u ją  AO'ważnie za-n:er<>ko:ć o  los trak ta tu ,^  k tó ry  mtai 
ich pod  golem  niebem  w  lesie. lub też w  ru inach  ludzkość; d łu g o trw a ły  po-icój. A ludno;- ż
niem ieckich  -taien.' bo b a ra k ó w  b a rd z o  m n lp T r a n o w i  ona bardz ie j z w a rła  m asę , niż lud n o ść
Jed n etn  s ło w e m  nic dz iw nego , że co ra z  g lośm ej »̂,'a.Zł?1'ysz a * s ^ f ,c na * ^m . m ’0‘ 1
o d zy w a ją  sie szem ran ia  i n iezad o w o len ie" . j 115 P o Isk o w , podczas gdv  na G ó rn y m  ś im * ::

T o  s k a rm  nao czn eg o  św ia d k a , c z ło w ie k a 'n ,,e“ k a  ,d l  125- P rz y z n a ją  to n a w e t n iem ieccy  u -
m u s ła fh y ;3arz8- k tó rz y  w  p o d ręczn ik ach  sw y c h  n azy w ał: 

p rzez  pó? ty lk o  b io rą c  p o -i s e rc a  g lo s  ty c h , co tam  w  chw ili w e jśc ia  n a  z le- , a ' v'sze ten  k-raj Polnisęh-ochtesi-en. O  polymeS de-
nr,1* idane fam  fa k ta  jako  p ra w d z iw e , je s t ch y b a  d o sy ć

o b raz  s tra sz liw e j niedoli; ży jącego . Ja k że  dopiero  w s trz ą s n ą ć
is ty c h , co tar

g d y b y  z m a rły m  p rzem ó w ić
row t-ck’. k re w  rasB zgfa w  ży łac h  caw tałącego 
Ale ?u nic idzie o d re sz cz e  zg ro z y , tu Idzie o jak- 
ra :rvc?-!cjsźq ; na.iwydatuiejsza pomoc, pomoc, 
pom oc!

Trc-ść Ust!! z B a ran o w icz .

..P o w iad am  ci, co się tu dzieje w  B a ra n o w i­
czach , to  tru d n o  sobie w y o b ra z ić , dość  pow ie- 

j dzież, że 40— 50 tru p ó w  dziennie w y w o ż ą  1 ju t  
' nic w  tru m n ach  ty ik o  g rzeb ią  w e  w sp ó ln y ch  g ro -

iCS

mię polską poginęli, - 
dano!

U fam y, t e

w y siłe k  opinii i o fiarnośc i publicznej

po p rze  p o d ję tą  w  osta tn ich  dniach e n e rg ;czna a k - !

sz y  jego św ia d c z y  ta k ż e  p ieśń  ludow a, p e łna  viri- 
1-oścl O jc z y z n y  i m iłych , sw o jsk ich  dźw ięków . 
P re le g e n t p rz y ta c z a  jedną ź nieb, ś p y w a n ą  n,a nu­
tę k ra k o w ia k a , te ó ra  m ów i do Nk*W.:ów h'»!nV*:
 kulcie nas  jak  chcecie , m ło t sw ój rozb ijecie" ,
co fak ta  o s ta tn ie  w  zupełności p o tw ie rd z iły .

W y k a z a ł n a s i e n i e  p ro f N iftinann. żc w  ż v -
0:

cię rzą d o w ą  i że p rzyna jm n ie j o d tą d  rep a trian c i
nie b ę d ą  p o trze b o w a li p rz e b y w a ć  p iek lą , k tó re  ,;1! K ospedarczem  Nhcimcc G ó rn y  f la n k  o gou  n 
s ta ło  s<ę ud,ziałem P o la k ó w , p o w ra c a ją c y c h  -z , o d g ry w a ł tej rob jaką ebe eliby  mu n ad a ć  obeem  
R osji do O jczyzny .

r?

spra?n gornos
'{Inauguracyjny 9?kład z ssrji vfyV.ła*lów powszechnych Uniwersytetu Jana Kazimierza

ł Politechniki lwowskiej).

Sprawo śląska zagadnieniem pokoju 'europejskiego, — Po­
łożenie geograficzne uratowało Górny Sfąs"; od zgerman:- 
zowania. — Polska dtnza ;uc!u pozbsta-a rietknęta. -  
Sl;:?Mbez Polski, a Polska bez Śląska istnieć nie moż.cv.— 

Niemcom t-zeba Górnego Śląska na wypadek mo ny,
W  niedzie lę , dnia 4. bin. o  godz. 5 popołudniu  

.•odbył się w  w ypełn ionej ,po b rzeg i sa li ra tu sz o w e j 

. '- .r iu lu ia c y jn y  w y k ła d  U n iw e rsy te tu  p o w sz e c h ­
nego .

W y k ła d  w-łaśc-iwy po p rzed ziło  zagajen ie prof. 
,<lr. S ie in irad zk leg o , k tó ry  p o w o łu jąc  się na d aw n a , 
.p rzed w o jen n ą  d z ia ła ln o ść  in sty tu c ji, w y ra ż a  żai, 
■ że  w  roku  obecnym  działailność jej o g ran ic zy  się 
' je szcze M yjko  do sam ego  L w o w a , tru d n o śc i bo ­
g i e m  różiiego  ro d za j’; nie pozw a-lają na o rg a n iz o ­
w a n ie  w y k ła d ó w  n a  p row incji, jak Śo b y w a ło  
•p rzed  w ojną. S tw ie rd z ił te ż  prof. S iem iradzk i, że 
,m im o rze te ln y c h  u s iło w ań  nic udało  się  do tąd  
w cią g n ąć  sfe r  ro b o tn ic zy ch  i rzem ieś ln iczy ch  w  

'o k rę g  dzia ła lnośc i i w p ły w ó w  insty tucji, k tó ra  po ­
d a je  ty lk o  n au k ę  c z y s tą , b ez  żad n eg o  za b a rw ie n ia  

, po litycznego . D la tego  U n iw e rsy te t p o w szech n y  
p r z e z n a c z a  w y k ła d y  sw o je  g łó w n ie  d la  in te ligen ­
cji, m a jąc  na celu d o p e łn ia n a  b ra k ó w  w y k s z ta ł-  

, ceni a średn iego  i od.pow iednio regulu je  o p ła tę . Za 
poszczegó lne  o d c z y ty , k tó ra  w y n o si ty le . co cena

P o lsk iego , obejm ującego  w sz y s tk ie  ziem ie, zam ie­
sz k a łe  -niew ątpliw ie p rzez  ludność po lską. W edle 
‘.ych  za sa d  i G ó rn y  f ia s k  m u sia łb y  by? w  ca ło śc i 
p rz y p a ść  P o lsce .

J e s t  to  k ra j o g ran ic zo n y  p rzez  S u d e ty  i K a r­
p a ty , od  w sch o d u  p rzez  w y ż y n ę  M ałopo lską , a  
od  za ch o d u  p rze z  rze k ę  M ała Pane-w. M ieszka tu 
ludność w  3 4 polska, k tó ra  n a w e t p rzez  600 iein: 
ucisk  i w p ły w  g ern ia n iza cy jn y  nie d a ła  się w y n ia -  
rodow ić . a od  roku  1843 dupe-Inie św iadom ie  m a­
rz y ła  o  -połączeniu się z M acie rzą . W szy s tk ie  w ła ­
śc iw ości te g o  k ra ju , jego n a tu ra , z i a n ia ,  k ra jo ­
b raz , a z w ła sz c z a  m o w a i w ia ra  ludnośc i o d g ra ­
n icza ją  zupełn ie w y ra ź n ie  k ra j ten od re sz ty  Ś lą­
ska  a łą cz ą  go  z o b sz a rem  ziem  p o lsk ie j.

O p iera jąc  się  na znanej, b ro sz u rz e  prof. d r 
R om era  p. t. „S to su n k i ekonom iczne Ś ląsk a  G ó r­
nego1' w y k a z a ł p re leg en t, że już sam e po łożenie 
geog raficzne i w a ru n k i geolog iczne sp raw ia ją , że 
G ó rn y  Ś ląsk , ty lk o  luźn ie  p o łą cz o n y  je st z N iem ­
cam i, a z  n a tu ry  rz e c z y  c iąży  ku  P o lsce , k tó ra  je

P rz ec iw n ie , p rz e m y sł gó rn o śląsk i tr a k to w a n y  ipó 
m acoszem u  dusi? się bod  w p ły w o m  konkurenci! 
W estfaśji, w  re k a c h  specta lnei ro f-ty k t ta ry fo w ej, 
k tó ra  w y p ie ra ła  go z n ie n re e k ic h  ry n k ó w  ztw bi, 
a sJB em w yw ała  go na w sch ó d , a w ie c  do P M d y  
Tldawali sobie z teg o  sp ra w ę  N iem cy i p a - d r  >ęh 
w ojenna dom agała  sic p r ry !a c z e n !a do N 'c t :'cc 
o rzy rąirrtn re j Icw o b rzeż iiy ch  te re n ó w  P o b k b  a>;v 
za ner. .n rzem ysłow  i górrtoślaskręm u m ożP '' "ość
•>••07,w oju. Na tom  sam em  s tan o w isk u  s ła ły  góroo- 
ś ł . j^ ie  zw iązk i gór^inze. którfe vz p?e'nv»7vc?j fa- 
rąph v-'ohiv w v s to s o f ;a ?7 te ż  •o d ro " ,,,odirH njo*«o- 
r ia ł do ó w cz esn e g o  k an c le rza , Rc^bm^ffna h „ u -  
n-ego. F a k ty

z a  b ile t ja zd y  tram w a jem , je s t w ię c  zo^ m a a. j,y^  ry n k iem  zb y ju  dla jego w ęg la , —
\A osta tn ich  c z a sa c h  uczyniono  spos rzezen ie , jedyn ie  m oże sp ro w a d z a ć  rudę że lazn ą  o ra z

śro d k i sp o ż y w c ze . F a k t, że Ś ląsk  ta k  d ługo m ógł 
o p ie ra ć  się germ an izac ji zaw d z ięcza  on sw em u  po-

pub łiczność. k tó ra  p rze d  w ojną g łó w n ie  u cz ęszcz a ­
ła na w y k ła d y  lite rack ie  i hłsśory-cizne, o b ec n ?c 
g arn ie  się tłunm ie do o d c z y tó w  k ra jo z n aw cz y ch , 
p rz y ro d n ic z y c h  a  n a w e t techn icznych .

N astępn ie  zabra?  g łos p re le g en t p ro f. N lttm ann 
—• k^.óry p rz e d s ta w ił sp ra w ę  G órnego  Ś ląsk a  jako 
zagadn ien ie  pokoju  eu rope jsk iego . W ojna u w ie ń ­
czona zw y c ię s tw e m  p ań s tw  sp fz y m ie rz o n y c h  — 
m ów ił p re leg en t — o zn acza  z łam an ie  im periali­
zm u n iem ieckiego, tego  czy n n ik a , k tó ry  u w a ż a ł, 
że s iła  w y łą c z n ie  jest p o d s ta w ą  p ra w a  —  i że g ło ­
śne „D ran g  nach  O s te n "  u sp raw ie d liw ić  m oże 

'■wszelkie b ez p raw ia . Ale po n iem ieckim  S edan ie  
w  ro k u  1870 p rz y sz ła  n iem iecka Jen a , ro k  1918, 
k tó r y  o zn acza  pow alen ie m ilk ary zm u  prusk iego . 
To, o co ta k  d ługo m odliliśm y się, m ia ło  s ta ć  się 
rze c z y w is to śc ią , z a g w a ra n to w a n ą  pokojem  w e r ­
salsk im . W olność , sp raw ie d liw o ść  m ia ła  s ta ć  się 
n a sz y m  udziałem , p ad ły  bow iem  w aż k ie  s ło w a  

.W ilsona, zapowiadające w skrzeszenie Państwa

łożeniu geograficznem u. J e s t  on bow iem  od pó łn o ­
cy  oddzie lony  ła w ą  d y lu w ia ln y ch  p ia sk ó w  n ie ­
p rzem ak a ln y ch , k tó re  w cześn ie  p o k ry ły  się b a ­
gnam i i puszczam i, czyn iąccm i Ś ląsk  G ó rn y  n ie­
d o stęp n y  w p ły w o m  obcy m . P o z a te m  leży  Ś ląsk  
p rzy  b ra m a c h : m o raw sk ie j (od d o rze cza  O d ry  do 
R a b y  i D unaju) i radb o rsk o -o św ięo im sk ie .i (d o rz e ­
cze W isły ), co p o d d aw a ło  go w p ły w o m  trzech  
n aro d o w o śc i: n iem ieckie j, czesk ie j i polskiej, tej 
o sta tn ie j w  n a jw y ż sz y m  stopn iu . S tosunki tu  p a ­
nujące, tak  pod w zg lędem  geo g ra ficzn y m  jak  i hi­
s to ry c z n y m , p rzy p o m in a ją  R urgund ję , k tó ra  ró w ­
nież jak iś  c z a s  p o d leg ała  c e sa rs tw u  n iem ieck ie­
m u, m ianow icie  p ó ty , póki o  w za jem nej p rz y n a le ż ­
ności k ra jó w  ro z s trz y g a ły  w z g lę d y  d y n as ty cz n e . 
I tu  w id ać  ana log ię  ze Ś ląsk iem . O n  ró w n ież  d ro ­
gą d y n a s ty c z n y c h  k o n sz ac h tó w  d o sta ł się H a b s­
burgom , a F ry d e ry k  II. o d e rw a ł go od A ustrji i

e. s b ^ c d z a jo c e ,  9n Ś G sk  bez P n l- 
cki. a n a  'o d w r ó t  P o lsk a  b e z .Ś Ja o k ą  isfm eć n o  
m oże, sa  te r a z  b a rd z o  .Aja

ju ż  sąfria od leg ło ść  Ś fnska od eaów jy c l i  ęeritr 
nrzańA-ozu i w y w o z u  N J^m ^c sn r ^w iar -m o­
że on b v ć  p unk tem  ciężkości, lako  ośrodki? p r ie -  
Ułvs?u -lfemk-ckk-zo. I tak  o T w ^ o b ' K afów ic od 
W ro - łn w ta , B erlina, S zczec ina  H am b u rg a , w y n o ­
si DO. f r 0 .-170 a n a w e t 700 km ., p rz y c a e m  but na 
d ro d ze  do W ro c ła w ia  sn o tv k a  s?e w em o | e ó '" o -  
śigski z  ko n k u ren c ja  p ro d u k rit dolnośm okto j*  r»d- 
I m^ość 7, K a to w ic  do 'L odz i (65). do. W a rs z a w y  
G 7 0 . G dańska (465). a n a w e t d oBrześcka L itew . i 
G "'xV a są o zviele m w ^isze. rrzA -^m  n v i"^o m  ra -  
?vm ty m  o b sz a rz e  źadnvc?i kopalń , z k tó rem i w ę ­
giel g ó rn o śląsk i m u sia łb y  k o n k u ro w ać .

R ude że lazn a  trze b a  sp ro w ad za *  na O ó « iv  
Ś ląsk  ż  N iem iec daleko  daleb  niż z P o lsk i z k ie ­
leck iego  1 san d o m iersk ieg o . T o  sam o  da się po-
w fadzleć  o ź ró d ła ch  aorm sożacłl. k tó m c h  zres^ tr,
w  N iem czech w ogó le  b rak . ] ® in c v - n ie  tnogą  bor 
’V 'ein 'w y ż y w ić  sam i sw o ie i ludności, po d czas <rdy 
P o H k a . p rz y  odoow iedn icl g o sp o d a rce  będzie 
m iała n a w e t n ad m iar zboża.

Z d a lszy c h  czy n n ik ó w , o d g ra c fra ia c w b  ś ła  k  
od N iem iec w y m ien ić  n a le ż y  b ra k  k o m m rk ac ii. 7. 

dorzecza O d rv  bow iem  nie |>rowadzi y ^ a b  N ;e- 
m iee żad n a  n a tu ra ln a  d ro g a  w o d n a . O dra n a to ­
m ias t ró w n ież  jak  W isła , b io rą c  w szystk ie , sw e 
d o p ły w y  z p ra w e j s tro n y , s ta n o w ią  d o rzeczem  
sw ołem  dosk o n a ła  kom unikację  z P o lsk a  i fo z 
naiod leg lejszerttt jej k rań c am i. ' jeżeli w eźm iem y  
no cl u v /ag ę  moż1isvość po łączen ia ' k an a ła m i z  
N iem nem  ł D n ies trem .

Jeżeli jednak  ta k  jest, d laczeg o  w  tak im  raz ie  
N iem cy  ta k  u p arc ie  s to ją  p rz y  żąd an m  •ś lą sk a , 
cz y n ią c  od o trz y m a n ia  go zależnem  w y p łac en ie  
odszkodou  a n !a, g ro ż ą c  n ie w y p łac a ln o śc ią  itp .?  
N iem cy bynajm nie j nie k ie w ia  się se n ty m e n tem  
w zg led em  sw y ch  ro d a k ó w , k tó rz y  „jęcze liby  w  
ia rzm ie  po łsk iem ". N iem com  isto tn ie  p o trzeb a  
Ś ląsk a  na w y p a d e k  w o in y . P a ń s tw o  to  bow iem , 
k tó re  sw y m i zab o rczy m i in s ty n k tam i ro z p ę ta ło  
tę w o jn ę  s tra sz n ą , k tó ra  Je ch w ilo w o  p o w aliła  na 
ziem ię, myśl? już o re w a n ż u , o  zem ście . I żdajc so ­
bie doskonale sp ra w ę  z tego . że bez Ś lą sk a  pro* 
w ad zen ie  w o jn y  je s t d lań  n iem ożliw ością , po łu­
dn iow e bow iem  i zachodn ie  za g łę b i-  gó rn icze  u
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ległyby natychmiast inwazji. Niemcy nie wahają nie trac im y  jednak nadziei, że p rzy jd z ie  k iedyś 
się nawet dawać tem u p rzekonan iu  wyraz w  p ra - czas . k tó ry  w róci Macierzy polskiej ten lud w iar- 
sie i .,O std e u tsch e  M orgertzTg/' np. zam ieściła  w ; ny , pilny i w y trw a ły , k tó ry  ty lu  w ieków  s ia t 
u. r. artykuł w  k tó ry m  o tw arc ie  mówi. że G órny ; p rzy  polskim  sz ta n d a rz e , k tó ry  do tąd  m arzy  o 
-Śląsk je st o sta tn im  o rężem  N iem iec. jśp ią c y c h  w górach  ry c e rz a c h  Jad w ig i, co m ają

M i/no tak ieg o  s tan u  rzeczy  m o c a rs tw a  s p r /y - j  k iedyś pciwktać i uw olnić lud śląski od ucisku nie-' 
m ie rzone  z d e c y d o w a ły  sie na p leb iscy t, k tó ry  i m ieckiego.
zn aczn ą  część  p rzy n a leż n eg o  P o lsce  Ś ląska pozo*i O becni p iękny i poucza jący  w y k ład  nagru- 
s ta w ił p rz y  Nieme;-..!;. MuMmy się na to zgodzić.! tbałt rzę s is ty m i ok laskam i.

W łodzim ierz  ¥@fmal®r 
o r z s c i i M  ® s i € 2@ r e ® m  I o s z c z e r s t w o m .

W  obronie tych, co życie i mien e poświęcili dla Ojczy­
zny. -  Cześć Komendantowi, który podnosił siły i dusze! -  
W obronie legalnie wybranego Przedstawiciela Państwa. -  
Panować nad namiętnościami to obowiązek męża stanu.

O -irzyrnujerny i ^ t ę p u j ą v

<d d łu ższeg o  czasu  c z y n ­
ów. crnwin, uj jedtuolś w -  

u. :' d ą  d y k to w a n y c h  o . 
..S :rr.cic:ifc. jako  b y ły  

: nrhoY.Sązaftym do z a b ra -  
,!'-v;ypu /;c-:eTiic p. Z a- 

:,-.ć jako  c.c.y tUMiść zło - 
esoemą pov. a /n e g o  m ęża

o c ę z w e :

Jakko lw iek  nic biorę, 
ftego u d zia łu  w  ;:veiu r>z 
bcc b ez p o d sta w n y ch . j;ic 
sz c z c rs rw , rzuca.t.\v!i 

■prezes Z arządu  czuy. sic 
nia g ło su . T w ierdzen ie , c 
m o r s k ie g o  m u s z ę  r, 
ś liw ą , tendency jną i ni 
s tanu .

Sw ojego  czasu , jako b y ły  pos«.l ziemi Jkrako- 
w skiej, d e leg o w an y  przez p a rla m e m a sn y  kitrb po­
stó w  P . S. L. do ..S trzelca" ' pełn iłam  u- ten t s to ­
w arzy szen iu  ob o w iązk i p rzew o d n icząceg o  Z a rzą ­
du od  roku  1911 aż do w yb u ch .; w o jny  w  roku  
1914. P rz e z  c a ły  ten czas v. ta jem niczouy  v. ż v d e  
w e w n ę trz n e  Z w iązk ó w  strze leck ich , s tw ie rd z iłe m  
s ta łe  podniesienie ducha i m yśli, p o w aż n e  ugniecie 
•pacrjotyczne o raz  dars no już w o w y m  czas ie  za­
p e w n io n ą  g o to w o ść  d<i p ośw ięcen ia  życ ia  i m ienia 
dJa sp ra w y  u iepodicg iości. Żc zaś  nie b y ty  to ty l­
ko czcze s ło w a , ro chyb:; d o s ta teczn ie  s tw ie rd z iły  
b o h a te rsk ie  zg- ir-r L eg ion istów  nr pciEbh -ifóew.

S tw ie rd za m  n  r o tw a rc ie , żc te cn o ty  w sz c z e ­
p ia ł w  dusze nie k to  in n y , jak  b y ły  K om endant, 
w szczep ia! je sta le , s ta te czn ie  i z g łęb i p rze k o n a ­
nia, za zn a cz a ją c  z a raze m  o ra z  w  czy n  w p ro w a ­
dzając  za sa d ę  p rz y w ią z a n ia  do „Strzelca*" każdego  
bez  w y ją tk u , komti na se rc u  leża ła  n iepodleg łość 
P o lsk i, ła d n e j  tam  nic b y ło  ani lew icow ej- ani

p raw ic o w e j jcdnostrorirtośćś, ale zjednoczenie we 
w spólnem  dążeniu. S tąd  w sz e reg a ch  „S trze lca"  
obok P ibotiTka. s ta ł zam ożny  syn  szlachecki, ob o k  
ch łopsk iego  sy n a  m ieszczanin , obok  lew icow ca ora 
w icow iec. S tw ie rd z ić  leź m usze dziw ną, jak na 
o w e  czasy  a n iezachw iana w ia rę  w  bliskie a s ią - ją y i państw am i

celem  u ła tw ien ia  w za jem nego  ruchu  o so b o ­
w ego , b ag a żo w e g o  i to w a ro w e g o  tuż do w ej­
ścia w życ ie  ogólno-curopejsfcfej km w .em .ii 

kolejow ej.
U m ow a ta zaw iera  tin stępu jące w ażn ie jsze  

iKKtano'\vi«Jia:
Art. I. nak ładu  ogó lny  ohoAś.ąz^k na j^w -eze- 

gó tue p a ń s tw a  do ustiweisia p rze s /k . ód kom unika- 
cy.iti.vch i do ©dpowje-drriego

u rząd zan ia  s ta c y j g ran iczn y ch .
A rt. 2. za leca  M ażbę g ran iczn ą  urzrpfciać o ile 

m ożności w jednej stacji 3fr*.niczBc.i Jki
dw u susć idu jacyeii państw .

A rt. 3. !Xi.u;;n;ą\vią. fjt nn w y p ad ek  o g ra n ic z e ­
nia ruchu kolb jon  e>go w jednem  z ptu'»s\w tvu;ą «.o- 
bfs z a rząd y  Unit jo we udzielać w zajoastiej >,:óm-,.;c.v 
i -czynić s-iunttńu. by iw  dopuścić do jer ze rw y  w 
dow ozie, w yw o-iic i p rz e w o z ie : w szc& k- o ęra iń - 
czem a uce p o w in n y  d o ty k ać  rucim  państw o o b ­
cego w znarzme.is-zti m ierze, ir.ż k w n a ń k u e i: \n .-  
w nętrz iicj.

A rt. -f z a rz ą d z a  w p ro w ad zen ie  w życie  mi-nk- 
tuałnie f u nkcjonnją cyc 11

po łączeń  ko le jow yeii dia ruchu o sobow ego  
i to w aro w eg o  p rzy  udzielaniu  sob ie w za je ­

m nej pom ocy.
•Art, 5. odnosi .się do re a k ty w o w a n ia  ca ły ch  

p o ciąg ó w  w p ro s t idących  pom iędzy  rm szc/argólnc-

grtiecie cciu i to  w chw ilach , ktiedy n ik t w to  w ie­
rz y ć  nic chciał, czy  nic m ógł. T a w ia ra  łam ała  z a ­
po ry  p a rty jn e  i s tan o w e, podnosiła  i  s iły  i dusze I 
A za szczep ią  i ją znow u nie k to  inny, jak  ty lko  
K om endant. W  dniach jednak, k ied y  K om endan t 
p row adzi! S trz e lcó w  do boju za  O jczyznę inni tej 
w ia ry  nie w szczep iali, a ‘e podpisywal-i hańb iące  
o d e z w y  do ro sy jsk ieg o  w o d za .

T u  się n asu w a  sm u tna u w ag a . P o ia c y  umie ii 
by ć  pokornym i wo-bec zab o rczy c h  c e sa rz y , a Je 
tńe um ieją być n ie ty tko  
p rzy z w o ity m i w  siosunko  
•orr.ed-stawioicła w łasn eg o  Pańs-rw ą.

Ale jakże  w y g ląd a ją  dziś o sz c z e rs tw a  nu L e­
giony r,rnemie z ! k io m a p raw o  je rzu c ać?  f)la-

ortrz t*ojcdyń-czyeh w aąnw ów  bez-
:>osredn,ca w  ruchu osoiK twym .

Art. 6. nak ładu  na p ań s tw a  obowiiai«-k do 
d a lszy ch  u k ład ó w , co do p ro w a d ze n ia  pociągów  
to w a ro w y c h  n a  dalsze od leg łości. przyśpieszania 
w ięk szy ch , o sobną  ca ło ść  s ia u o w iąc y c li tra n sp o r­
tó w , w szczegó lnośc i p rz e sy łe k  ży w n o śc io w y ch , 
bydła, paliwa, ropy o t. p.

A rt;, 7 pow ołuje sie na d aw n ą vrńędzyu;m«du- 
w ą K onw encje b e rn e ń sk ą . k tó rą  w irria  m k c  nade.! 

* z a s to so w a n ie : p ostanow ien ia  te j konw encji o g ra ­
n iczać n a leż y  ty lko  w  raz ie  nieodzw w łiej konieoBW  
ści na czaso k re s  jak n a jk ró tszy . S tro n y  tuw itruktu- 
jącc iiw użaju jednak  za rz e o : pużad ,,aa  h,v e w e n ­
tualne iK istaiiowicnia w y ją tk o w e  o do mo&Htśoł 
nie o g ra iticza ły  od]K>wiedkiałiiości ke.ieii za u tra tę  

z y n i?  C h y b a  d la tego , aby  sp o iw a - lub i.rszk(jdzcuic p rz e sy łe k  i !?& spóźnkMią dostawoy

injulnyrni, ale w p ro s t 
do legaln ie v; y b rąn ey o

c z eg o sie. to
rzuć P o lłk ę " ?  iTdo-dr.icż. co za nią gm ela  ! P ow ążr.i 
■mężowie sianu  p anu ją  zw ycza jn ie  nad rtam ietuo- 
śd a rn ł, by n ie w p a ść  w ia lsze  lub nic śc iąg n ą ć  na 
siebie za rzu tu  b ezk ry ty czn o ścL  k tó ry  najbardzie j 
■wytrawnego po lityka sk o inp rom ió rw ać  m oże.

B ro n o rtiec  dola grtidn ia 1921. 

W łodzim ierz  T eim ale r.

Z i i B i  im i i  p t  m  w t t a  ń »  *
Frazesy kanclerza niem ieckiego.

Ił

Na bankiecie. x \T danvm  przez zw iązek  p ra s y  
berlińsiriej w  gm achu  p a rla m en tu  k an c le rz  R zeszy  
W irth  w y g ło sił u- obecnośc i p re z y d e n ta  R zeszy  
E b e r t*  i kilku innych  m in is tró w  w ielką  m ow ę o 
znaczen iu  p ra sy  w  życiu  poi i tyczne m i k u ltu ra l-  
nem  p a ń s tw a . P o  om ów ieniu  zadań  p ra sy  n iem ie­
ckiej ro zw o d z ił się k an c le rz  n ad  p rob lem em  od­
szk o d o w ań . P ie rw sz y m  w aru n k iem , m ów ił k an ­
c lerz  — um ożliw ien ia p ań s tw u  w y k o n an ie  zobo ­

w iązań  w y n ik a jąc y ch  z tra k ta tu , jest usunięcie w 
N tem czccn chaosu  poi (tycznego. V  tym  celu  rząd 
n iem iecki a ąraża! za w sltazan e  u św iad o m ić  naród  
niem iecki, iż w y p e łn ia  on sw oje zobow iązan ia  je­
d y n ie  p o d  p rzym usem .

N astępn ie  k an c le rz  o inaw ial akc je  k re d y to w ą  
i zak o ń czy ł, jak zw y k le  g ro źb ą , iż zn iszczen ie Nie­
m iec będzie  ta k ż e  upadkiem  ca łeg o  św ia ta .

w SBramcH l w m
Szczegóły iRigózynarodowei ’ ‘Ł ■; ged haszem wzDjemnych

ułatwień.
(U) D o ty ch c za so w e  usiłow ania  celem  usn- 

n ię d a . a p rzyna jm n ie j z łagodzen ia  tru d n o śc i w e 
w za jem nym  ruebu  i-roiejowy ni pom iędzy  p a ń s tw a ­
mi suk cesy jn em i. kroryc!; ujernn\' w p ły w  dla iia;;_ 
d la  i p rzem y śli; a zw ła sz cza  w ruchu o sobow ym  
zb y t dotkliw ie o d czu w ać  się daje, jr!c z o s ta ły  u- 
w jeńcttone pom yślnym  w ynikiem . S au n ' bow iem  
w cielenie odpow iednie!) postanow ień  o kom unika­
cji kole jow ej do tra k ta tó w  han d lo w y ch  pom iędzy  
P oszczegóhtem i jja iis tw an ń  sukcesy jnem i nie zdoła 
V)' zu p e łn o śc i stosunków , tych  uzdrow ić, choćby

już z tego wagfjędu. że t r a k ta ty  te zawierane by- 
w ają zw y k le  pomiędzy dw om a p ań stw am i, a  gdy 
p ań s tw  su kcesy jnych  jest 7, m usiałoby  być 21 
in tltrd iów . k tó ry ch  t r e ś ć  nie b y ła b y  ws-zak jeAjo- 
lita. - T e m o ty w y  sp o w o d o w ały  m iędzy  innenti 

zw o łan ie  w spólnej konierencji w szy s tk ich  
państw  sukcesyjnych do  P o rto ro se . 

Najdom rjśie jszym  r e zu ka tern p r tn \ ndzony  ch 
tam że układów- w  sp raw ac h  kolejowych je s t tt- 
n iow a u uregu low aniu  m ięd zy p a ń stw o w ej koenu- 
nikneji kojejowe.i p ań st ^sukcesyjnych

Art. K! Tzai'.:..'a jak n a jszy b sze  w p ro w ad zen ie  
napo w ró t w życie b ezpośredn ich  ta ry f ;  aż  do u- 
rz e c z y w is tn ie tm  tego w ażnego  postu la tn  należy  
in te resen to m  um ożebnić ła tw ą  i p ew n a  orjente.cje 
co do k o sz tó w  ań ę tte isp ań stw p w ej konmntkaojK 
osobow ej, o raz  co do cen p rzew ozu  reiiw a^ntej- 
szycli p rzesy łek  n> w ąrow ych.

Art. 9. w y ra ż a  zasad ę , że pr*y przclkszaniu 
op ła t, w y zn a cz o n y ch  w  obcej w alucie na w alu tę  
k ra jo w ą  m ia ro d a jn y m  jest la trs  u s t« t * y  w tfauiym 
czasie p rzez za rz ą d  kole.inwy • p^jsyjgmijący o p ła tę .

Art. 10. zaYrfern p rze p isy  co do wga.temnycłi 
roźliczari .pcm iędz?' za rząd am i kofc.wwyrn;.

A rt. U . trak tu je  o orgądzenhtcb  cłow ycli 
k tó re  nic jłow inny p w o d e w a ć  rńepot-rzcbttejjo 
p tw :trzym yw asria  p rze sy łek  w stac jach  g ran ic z ­
ny  eh. B ag aż  należy  p o d d ać  oetenfn o sic m-ożwwci 
dop iero  w stacji tkjctrkrwci. a b ag a ż  ręc zn y  badać 
w inny  o rg an y  c ło  w e  w e  n  agonach  bez  zm uszan ia  
p o d ró żn y ch  do w y sia d an ia . Podobnie należy  te', 
p rz e sy łk i to w a ro w e  poddać ocleniu w u rzędach  
ciow yc!) wewtiąr-rg k ra ju . — (SzczeglW y co  dn 
p rze pro w a d ż e m  czynnośc i o low ych  z a w a rte  sa 
w  ostzbnyrn w y czerp o iac jm i dodatku).

Art. 12. przew iduj je sześtó w n iesięczn y  cz aso ­
k re s  w y p o w ied zen ia , o ile od  v.re jśc ia  w życie  le ­
go uk ładu  upłyn ie p rzy n a jm n ie j rok.

A rt, 13. poddaje ew en tu a ln e  sp o ry , op ie ra jące  
się na tej konw encji o rze czn ic tw u  sąd ó w  ro z jem ­
czych.

K onw encja ta  zaczy n a  obow auzyw ać iwiwk.- 
dzy  d w o m a  p a ń s tw a m i z diw-iią ra łyukaeji.

W szysU de te  po s tan o  wietTsa zosta ły  — w y jąw - 
sz d robne n ie isto tne  zas trzeżen ia  — p raw ie  jo-- 
dnog łeśm c p rzy ję te .

K  H s i t f y  M i s & i « t - r d w .
Rada Ministrów na posiedzeniu 5. b. tu. posta- 

n u w i ja utwo zyć w M inisterstwie przet»y*łu i han 
dlu Departament spraw górnoś ąskirh, pmdęja
wniosek w sprawie ujednostaini ;ni3 89W b 'k W M ił  
win i na obszarze Rzeczypospolitej, w nfnsek o ueby- 
K nle ograniczeń w sprawa h spadkowych kob ei ua 
ziemiach wschodnich, wniosek w sprawie rozciągnię­
cia mocv obowiązującej riykułcm 23 . dekretu o m ia­
rach z 2 lutego 1919. r. na obszarze bv?ej dzie-nic:

02710634
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p usń ć i wniosek w sprawie :o;ci lgnięcia m ocyobo  
w ązując j p zepi ów w r na yjno-san Urtiych na L-.t- 
m e W schodnie, w.eszcU przy jęa ustaw ę w przed­
miocie niektórych p 'stan  wic.i p: oskiej ustaw y o po* 
Jatkach dnehocowych i projekt ust wy o zmianie pu- 
tag r Hi 10*'). p usk j u su w y  z r. 1883. o ogóir.cj 
td-niu s racj; krajowej

Ii m f i u  iii £t i I.S:I
ie

Polska Kra owa Kasa Pożycz uwa prz potni;: 
ws ys kie bste:y jej I. Emirji, a m ianow icie: 

Mkp. !•—  z datą 17. maja 1919.U —
5 -  

20'-— 
10 J —  
500*— 

1 000**—
Stę

15. lutego 1919.
15. Stycznia 1919.
17. maj i  1919. wycofuje

^

Protest młodzieży.

ob'egu.
P.erwsze trzy odcinki po M. 1, 5, 20, przestały 

juć być ś: dniem płatniczym z d fem 1. października 
r. b. i wyni eniane będą przez P. K. K. P. w War 
szawte i w jej Oddziałach prow ncjonal ycii na bile y 
d u i j emisji j . s  cze t Iko Jo  31. grudnia r  b. włącz­
nie. Odcinki po 100, 500  i 1 .000 Mkp. będą przyj­
m owane po w; zćclinie do zapłaty tyiko do 13. g ru­
dnia r. b , po lyrn zaś term inie b :d ą  mogły być wy­
mień one jecyn c w P K- K. P. w W arszawie i w 40 
j i od ż a la c h  na bilety emisji II tylko do 15. sty­
cznia 1922. r, O i :-tyczrc - 1922. r. dla Mkp. 1, 5 
i 20, a od 16. s:ycznia 1922. dla Mkp. 100, 500 
i 1 0 0 0  ustaje zu c h e  obowiązek wymiany i term iny  
te w żądny n razie nic będą p iz .d ttż o n :.
IB&WSCT.ńSŁ

W  clniu 30. lis to p ad a  i 1. g ru d n ia  b r. toctzyły 
« ę  w  W a rsz a w ie  o b ra d y  P a ń s tw o w e j R a d y  em i­
g racy jn e j.

W  o b rad a ch  w zięli u d z ia ł W icem in iste r p ra c y  
t op iek i spo łecznej p. G u s ta w  S im on, d y re k to r  U- 
rzed u  em ig racy jn eg o  d r. F eliks M ły n a rsk i, w ice ­
d y re k to r  U rzędu  p. S tan is ław ' G aw ro ń sk i, 7 p rze d ­
staw ic ie li M in is te rs tw , 5 p o s łó w  na Sejm  i 6 rz e ­
c z o zn a w có w  p o w o łan y c h  a d  p e rso n a in  do  R a d y  
c ra ig racy  rnej.

O b ra d y  m ia ły  c łia ra k te r  sp ra w o z d a w c z y  i p ć - 
? * ;£cone b y ły  ro z p a try w a u k i s p ra w y  em igracji 
zam o rsk ie j ( sp ra w o z d a w c a  d y re k to r  U rz ęd u  em i­

g ra c y jn eg o ), o ra z  em ig racji k o n ty n e n ta ln e j ( s p ra ­
w o zd a w c a  w ic e d y re k . U rzędu  em ig racy jn eg o ). W  
celu o p rac o w a n ia  reg u lam in u  p a ń s tw o w e j R a d y  
em ig racy jn e j, ■wybrany z o s ta ł z jej łona k o m ite t 
(prof. A lfred H alban , pro!. K azim iera Ż u ra w sk i j 
ks. K aczyńsk i).

N astęp n e  posiedzen ia  P a ń s tw o w e j R a d y  em i­
g racy jn e j od b ed a  się w  p o ło w ie  s ty c zn ia  1922 i 
pośw ięcona  będą  sp ra w ie  u s ta w y  em ig racy jn e j, 
k tó re j p ro jek t (cz ęść  I), o p ra c o w a n y  w  U rzędz ie  
żsrógracyjnym , w rę c z o n y  z o s ta ł cz ło n k o m  P a d y .

(na) W  pon iedzia łek  5 brn. o d b y ł się  o godz. 
12 w  po łudnie d o ra ź n y  m a n ifes ta cy jn y  w iec  s tu ­
d en tó w  P olitechn ik i, k tó ry  zg ro m ad z ił w  w estib u - 
lu p rz e sz ło  2000 u czes tn ików . W iec b y ł ży w io ło ­
w y m  odruchem  p rze c iw  k a ta s tro fie , jaka grozi 
m ło d z ieży  techn ick ie j na w y d z ia ła c h : gń rn iczo -
n a ito w y m , ieśnym , ogó lnym  i w o jsk o w y m , k tó re  
w  m yśl u c h w a ły  S en a tu  P o litechn ik i m ają  by ć  z 
b rak u  pom ieszczen ia  zam k n ię te  je szcze  w  tym  
roku  szko lnym . Nie p o trz e b a  ch y b a  s łó w  na to  i 
a rg u m e n tó w , że  z lik w id o w an ie  ty c h  w y d z ia łó w  
b y ło b y  k lę sk ą  d la o d b u d o w y  i ro zw o ju  k ra ju  w  
chw ili, g d y  n a jb ard z ie j p o trz e b a  nam  tęg ich  I w y ­
szk o lo n y ch  g ó rn ik ó w  i techn ików .

Nic też  d z jjrn eg o , że  m ło d z ież  sa m o rz u tn ie  z a ­
p ro te s to w a ła  p rz e c iw  tem u. R ozum ie jąc  jednak

dobrze , że u ch w a ła  S en a tu  P o fte c h n & i m a na celu 
jedyn ie  d o b ro  nauki, o r a z  za k ła d u  i jego w y ch o ­
w an k ó w , a  sp o w o d o w an a  z o s ta ła  b rak iem  pom ie­
szczen ia , m łodzież p ro te s t sw ó j z w ró c iła  nie p rz e ­
ciw  S o n a to w i, a łe  p rzec iw  ty m  czynn ikom , k tó re  
n ieo b y w afe lsk iem  sw em  stan o w isk iem  s ta ły  sic 
pow odem  tak ie j sm u tn e j kon ieczności. C a łe  stwUc- 
cz e ń s tw o  lw o w sk ie , k tó re  tak  ży w o  in te resu je  
się dolą i n iedolą u czące j się m łodz ieży  z w ra c a  
dziś n iespokojne o czy  w  s tro n ę ,-  gdzie leży  ro z­
s trzy g n ięc ie  i ro zw ią zan ie  te j sp ra w y .

Je s te ś m y  p rzek o n an i, że R ząd  za p o lreg m e  tej 
sm u tne j ew en tu a ln o śc i, a b y  technik  polski w  w alce  
o n a jśw ię tsze  p ra w a , p ra w o  m ożności k s z ta ł­
cen ia  się pon iósł k lęskę.

Macierz Szkolna w Gdańsku
Zgodnie z uchwałą Naczelnej Kidy Ludowej, po­

wziętej na zebraniu w dniu 25. b. m- poseł dr. k ti-  
bacz zwołał w sobo ę zebranie osćb in:eo.sowanych. 
by poczynić dalsze kroki około założenia w Gdańsku 
Polskiego gimnazjum.

D legacja po ska doniosła S e r o w i ,  że zdan em 
jej Rządowi polskiemu pzysugu je  prawo zak’ad :r,ia 
i u rzymywania na obszarze W. M Gdańska n ■ wła­
sny koszt wsrelk ego rodza u szkół państwowvcb, ce 
k m  jednak łatwiejszego udostępnienia n a m i szkolnej 
wyraża zgodę na tworzenie szkół według system u 
pok kiego (A usb.ndschulen) przez związki szkolne.

Na zasadzie te; wymiany not, społe zzństw o 
po!sk:e w W. M. GJa sku. reprezentow ana przez Na­
czelną Radę Ludową, chcąc zrealizować nareszcie z da­
wna już odczuwaną potrzebę Fol kiego gimnazjum 
w Gdańsku, w spom nianą uchwałą p o s tmow lo zreali­
zować myśl utworzenia w Gdańsku Polskiego gim 
nazjum.

Specjalnie zwołane posiedzenie uch ■ aiiło zało­
żyć , Ma ierz Szko ną w Gd ń*ku‘!. P r ,v j to  przedło­
żony s ta tu t a następnie dokonano wyboru za żąda. 
W skład tegoż w .szli między innymi posłowie dr. Ku­
to cz jako p r e z e K  hnert, jako skarbnik i p Kwiat­
kowski z polecenia N. R- L. Postano wiotto dalej o p ra ­
cowania le ju iam  nu, który p r 'v  inny .li op ewać bę­

dzie, źe „M icierz S kolną w G lań^ku ‘ podporządkuj 
<*ię Naczelnej R i dzie Ludowej.

K alondarz: Ś oda. 7 grudnia. Rz-kat.: Ambro­
żego. — G r.-k a t.:  Ka.a yny. —  Słow iański: Ludo 
myślą. ___

— L'«tę zmarłych żoh ierzy  w 5 W łoszech, 
pochodzący) h z Małopolski, p zasyła nam Kurja Pi 
skupia U o, k Polskie'!. Z jin t.ra so  ane osoby, ab;, 
otrzymać metryki śm 'e ci, winny dla ‘ tw ierdzenia toż 
sam i  i osoby zrn ir.ej nadsyłać u > niej metrykę ślubu 
lub uiodzpni;.i. Zauważa się, że mieiscow ści urodzę 
nia są nazwane fałszyw e, lub myln e napisane.

Zwracamy się z apelem do dz enników ruskich 
aby w inieiesia rodzin ukiaińskich ogłaszały l a 
zmarłych, w / t l ę ‘n u  księża ruscy rdczytywa i ich na 
zwiska z ambony. O d d /;al 11. Kurji biskupiej będzc 
nadsy nł listy alfabetycznie w miarę od yfrow m  a i 
przepisania nazwisk. Na razie p siadam y spis nazw sk 
r. zpoczynajt/Cych się < d Ktery A  i B. M o ż u j  j 
przejrzeć w naszej redakcji.

ochr -

—  iPosisrizenśo o b s z e r n ie js z e g o  k ' m it e tc  hu 
dowy pom nika Marii Konopnickiej, o będzie się w 
Kole literackc-artystycznem  w nied i lę, 11 b. m., • 
godzinie l i  prz d p o U d h em . Poi danent jest przy­
bycie reprezentantów  m:a- ta, wo skowcścj, stow arzy­
szeń naukowych, literackich, artystycznych, szkolnych 
* społecznych, organizacyj zawodowych, delegatów 
mlf-dzeży akademickiej, kupieckiej i rękodzieiii.czej. 
Zagai zebrań e rektor dr, Kasprowicz.

—  A k rtiem ja  n u ry c z  tt ku uczczeniu 100-nej 
rocznicy urodzin ś p Karola Mi ulego odbędzie się

piątek 9. b. m w salt To w muzycznego (godz. 8.! 
S owo wstępne wyg osi ks. Ańdrzei Lubomirski. V/ rzę 
śęi koncertowej wezmą w sp ó u d z  af p e n a :  Zofia flo - 
roszkiewicz, Korne ja Parnasów;!. Kia a Pfauową, Ma- 
ija  Sołtysowa, Zd isława' Setmajer, Jadw iga Z entb?cka, 
oraz chór »fc',eha« i pp. i)-. Edward S teinberger i Frań 
Ciszek N euhauser. Urządzeniem tej pioduucii zttimuie 
się Biuro koncertowe Tuerha. Bilety są do nabycia 
w Księgarni Sey artha (ul. Akadem cka).

’— Ś w  ę ty  M ikołaj przynió ł  nam w darze 
ocieplenie tein niB:ej spodz ewane, że w przeddzień, 
jakby naszym nawoływaniem powolne, słońc? zaświecił ' 
jaskraw ą swą latarnię na niebieskim sklepie. Zanoś <o 
się już na daisze postępy mrozu, gdy nagie wieczo­
rem w iatr nadb egł i kark mu skręcił. Dziś —  2 9 C.

—  W y p o w ied zia ł w c/o;aj o godzinie 
3 popołudniu tram waj elektryczny, a to z pow i!p 
akiegoś defektu sieci kablowej. Dopiero o godz. 6 

wieczorem ruch został wznowiony.

P rg e riw  zm ianom  w  u s ta w ie  o o h r rn ie  
lo k a to ró w  oświadczyło się zwołane na d. 5. b m, 
do sali ratuszow ej zebranie To w. ochrony lokatorów 
Zebranie bardzo sllnvmi argum entam i przez usta adw. 
dr Bubera, dr. Dręglewicza, p. Stanowskiego, posła 
flausnera, radn. dr- Loe-.enherza za s trze g a  się p z e  
dw ko wsz Ikim wyłomom w r s t i »  ie. Uchw lona re­
zolucja oświadcza dalej, że projektowany przes R ąd 
podatek mieszkaniowy byłby do przyjęcia jedyni : wów- 
cz s. g d / ber naruszeń a ustawy o ochronie lok te ­
ro.) będzie on wzięty na utwo zenie fundusru  miesz­
kaniowego dla wznoszenia ; owych budynków i re­
mont starych O sta tp 1 punkt t>:z lucji poi, ca prezy­
dia ri Towarzystwa zwróć ć się d> posłów soc alistyct- 
j.ych w Sejmie, by stanowczo wystąpili przeciw pro­

jektow anym  przez Rząd zm i.uom  w ustaw .e 
nie lok..terów.

—  (K kr.) Koło m a tek  Przy i aństwowem  s  - 
m 'nar'um  żcńsl-iem we Lwowie zawiązaio się ,Koło 
m atek" na wzór istnieją ych już w niekt rych grrn“ 
nazjach. L czy ono na razi? p zeszło 100 członków 
(a w skład weszli akże członkowie grona nauczyri l 
-kiego) i zakreśliło so b i; bardzo pow.;in? plany 
działania I tak urządzi na własną rękę dożywienie 
w szkol? t. j. cieple śniadania, bardzo w io u c  zi­
mowej potrzebne dla tej młodzieży, k tó ri m eszka 
fal ko i późno wraca na o b i a I  koła wyłonił s ę 

osobny kom itet kol nji w kac jnej, kióry poczyni 
dara i* o zbierania funduszów na urządzenie kolo- 
nji wyłącznie dla kandydatek. Jakby to pięknie był , 
gdyby około każdej szkoły skupiła się podo tia in-

iyiu ja. I eżby to cobrego można zdziałąć d a uczą- 
,ej się mlodzi.ży.

—  2j..;td  p o n ito w y c h  p rac o w n ik ó w  ts c h n  - 
bZnycfo. Wczoraj rozpoczął w W arsz w ie-obr dy
ieiwszy walny zja.d pracowników technicznych 

zizeszonych w Związku zawodowym pracown ków 
obczt, telegrafów i telefonów, w obecności kilkucfąie- 
s ęciu del gatów  ze wszystkich dzielnic Poisjti* 
iiiem rządu powitał zjazd wicemi ister poczt Dobro­
wolski o r iz  prezes Dyrekcji warszawskiej itiż. S idler. 
Po dalszych p zemówieniach w ;b rano  komisję man­
datową, do której weszli przedstaw iciele ze wszyst- 
itich dziel ii,:. Zjazd potrw a 3 dni.

—• Z e b ra n ia  zdem o ó lizo w an y ch  o f ła e ró w  
!,V W arsz  w is . Wczoraj przedpołudniem  odoyło się 
zebranie zv;ołane przez oficerów uwolnionych z czyn­
nej służby przez Zrzeszanie pracy i 0  dział pomo y 
zdemobilizowanych of cerów. C el.tn zebrania było 
zaintere :ow mie społeczeństwa losem źdemobili/ow a- 
nych of.cerów  i emerytów wojskowych i omówienie 
projektu oiganizaeji działających już na tem polu. 
Na zebranie przybyli M inistrowie Sosnkowski, Do-
wnarowicz 1 Sobolewski, urzędnicy innych M inisterstw , 
mzedsiawicieie ziem iaństwa, kupiectwa, sfer przemy­
słowych i finansowych, instytucji hum ani arnyGi 

t. d. W  dyskusji pierwszy zabrał głos M inister 
Sosnkowski, który przyobieca? pomoc M inisterstw a 
spraw  wojs owych. W końcu dokopano wyboru k o ­
m itetów  pomocy.

—  Ołwat-iift drugitgo Targu roznańskifgo
zapowiedziane zostało na 19 m arca 1922 p. Termin 
zgłaszania udziału upływa z dnietn 1 lutego.

—  Magło duiUk e dla Falski. Ag. Wsch- do­
nosi: M inisterstw o skarbu porozumiewa się od pe- 
wn go czasu z poselstwem  duńskiem , cą do ułożenia 
spraw  eksportu przy sprow adzaniu masła z Danji do 
Polski. W  spraw ie tej odeszła już depeszą do rządu 
duńskiego. W daiszym ciągu Minis erswo skarbu wy-
tąpi do M inisterstwa kol j ? propozycją dostarczeniu 

dla kooperatyw , konsumów, oraz instytu yj aprawiza- 
cyjnych m asła nletylko w odpowiednich ilościach, ale 
i po niższych kosztach transportow ych. W sprawie 
tej osiągnięto już porozum ienie na worzyść wniosku 
M inisterstwa skarbu. N ezul tn ie  od tego kooperatywy, 
,con:umy i aprowizacyjnę u iz ę d / miejskie mogą ze 
swej stony zwrócić się w prost do rządu duńskiego 0  

a u,? masła. Dostawa wiec taniego ma (a w określę 
świątecznym zdaje się zapewnioną.

— J a k 5 o b lic za ją  w  P oznan iu . Komisją dla 
badania ko z ów utrzym ania złożoną z przedstaw ić e i 
żąda, mag s ratu  i o iganizacyj zawodowych, ust Kła. 
iż w mis i cu li topadz e w poiów naniu z paźdz er- 
niaiem koszta utrzym ania rodziny pracownika w p z -



GAZETA LW OW SKA z dn;a 7. grudnia 1921.

W W4 & spokój,
V W lędęń . W iad o m o ści p ra s y  zag ran iczne j, ja- W sk u tek  o sta tn ich  za jść  n as tąp iło  n a w e t zb li- 

. V w  W iedn iu  p ro k la m o w a n e  repub likę  Rat!, s ą  zen ie  po m ięd zy  rzą d em  a w szy s tk iem i p artiam i 
. ^Praw dziw e. S tan o w isk o  d o ty c h cz aso w e  r z ą d u ! z a ró w n o  b u rżu azy ju en il, jak  i soc ja listycznem u  

silne. ' O b ecn ie  panuje tu zupe łny  spokój.

' myś!e i h  ndlu z oż ncj z 4  osób. zm nąjjfzyły się 
^  ni c ś .ie  P oz.lan iu  o 6 74  p rocen t.

—  I n ic ja ty w a  m a g i s t r a t . i  w  Ł o iz I .  M ag istra t 
^  lo d z i u ruchom i! p rzy tu łk i d':< m atek  n ieś lu b n y c  , 
°f*z d a  chłopców  pozosta jących  bez ep ick i, i - o rg a ­
n o w a !  szkoły dla te rtn in a  o ów. ora.7 szkofj dokszta ł- 

a  ące dla robotn ików , rozm ieszczone w 25  p unk tach
3 ta- M ag is tra t zw róci! się d » V o jew ództw a, a -y

* kredytów  udzielonych przez s m li i m ag is tra t \vy- 
“kdować zakład d la  dzieci o in s  yn stach  p rzes tęp ­
n y c h .

R u c S i  S t o r v a t - z ] f S E e ń .

■—  PoS BdTenia w ydziału  le w a r* . P?. Safczja- 
e< o c b  dzie się w piąte. , dn ia  9 ń. m ., o 4 po 

bo!qdn i u przy ul. Podw ale 3 .

—  Z Gai T ow . ma o rn a ty  zrm go. \v’c czw ar-
J*k. 8 b. n r , o godz. 8 w ieczorem  odbędzie  s ę w 
'"alej s  l w ykładow ej In s ty tu tu  fszycznem  (ul. B -u- 

.6«>sij 8 ) posiedź, n i :  Polskiego Tow. m atem atycznego  
ll n is tępu  ącym  porządkiem  dziennym ' ly jk u s ja  , ' J  ;>s- 
:S)duch lach u n k u  p raw dopodob  eń s tw a" .

Notaiki l.terackc-arlystycznB.
R e p e r tu a r  T e a t r u  M m js k ł^ o .

Początek przedstaw ień o godz. ~ 30 w ieczorem . 
Ju tro , we środę  „K rą ; in te re só w " , m askarada

* 3 ak tach  J a c in ia  B on ..von ta  (prem  e :a ) . —- j f e  
^ w a rte k  o godzinie 3  „D ziady", sceny dram atyc>ne 
'v 6 odsłonach  A dam a M .ckiew icza; —  w ieczorem  o 
godzinie 7*30 „K rąg in f tte só w * , m ask a rad a  w  3 ak- 

,*a.h Ja c in ta  B onaw enta. —  W p ią u k  „K rąg in te re ­
sów4, m a .k a rad a  w 3 ak tach  Jac in ia  B onavenia .

R e p e r tu a r  T e a t r u  M ałego  (ui. Gródecka 2}

. J u t ro ,  w e: środę, w czw artek i p iątek  „T en 
{fieci*, kom edja w 3  ak tach  Sabach na Lopcza

R e p e r tu a r  T e a t r u  N o w o śc i

Ju tro , we środę  „O sta tn i w ale*, o p ere tka  w o 
aktach O skara S trau ssa . —  We czw artek o godzinie 
^ 3 0  po  po łudn iu  „R óża  S ta m b j u “, opere tka  w 3 
a|),ach Leona F a lla ; — w ieczorem  o godzin ie 7 '3 0  
►Ostatni w alc“ , opere tka  w 3 aktach O. S tra u ssa . —  
'v piątek „O sta tn i w alc", opere ika  w 3 aktach O. 
^ traussu .
^ N u . .       II .. ............... ............... ..

3 polzacja p c y  G d^yfoit] T. S. L  
we Lwowie.

Koło II. T . S. L  im. Achima Asnyku we Lwowi 
Odbyło w e środę, 3 0  lis topada  b. r . pod p rzew o d n i- j 
►lwem dr. P o ra tynsk iego  p o sied zen ie , celem om ów ie- 
:,i i p rog ram u  p racy  na ok res zim ow y. Po obszernej 
dyskusi, w  której zabierali g los pp-r P ierzchała. Pi.~- 
‘ k, sekr. dr. D ziędzielew icz, ks- dr. D ługosz, ke. fiau  

'‘-ker, dr. G ubrynow icz, N owak, L ew kki, dr. Pnratyń- 
sHi uchw alono , że idąc  p o  linji rzeczow ego podziału 

linków  pracy  ośw iatow ej pom iędzy lw ow skie koła 
T* S. L. Koło A snyka zajm ie się o rgan izacją  pracy 
"Języtow ej w m ieście i pow iecie lw ow skim .

C oraz liczniej u rządzane  od  :zytv w czy te ln iach . 
S!óW arzyszen ach ; szko ach  cierp ią  na b rak  p re legen- 
!ÓW, progi a  nów , u rozm aicen ia  tem atów , a p rzed :- 
^ z y s tk ie m  środków  pom ocniczych, jak : ob razu  św ie ­
c ę ,  la tarn ie , m apy, o b ra z y , tab lice  poglądow e i t. d.

B rakom  tym  p rag n ie  zaradzić  o rgan izow ana 
^Zęz Kolo A snyka w ym iana p re legen tów , program y 
c¥klów w ykładów , podręczna b ib ljo teka  dla p re leg en - 
1<V  oraz  zb iór śro d k ó w  pom ocniczych. W p ro g ra - 
"'ech i cyklów  odczytów  uw zg lędn iane  będą  wszelkie 
B ę d z in y  w iedzy, jau  k ra joznaw stw o , n au k a  o Po l-C 1 

;'VsPółczesnej, sp raw y  gospodarcze, hyg jena, w y ch o ­
d n i e  i inne . Czytelnie, S tow arzyszenia  i szkoły za- 
jjhierzające urządzić u siebie sy s tem a yczne w ykłady 
*J h lów nież  osoby  chcące w ziąć udział w pracy Koła 
? ° S ą  o trzym ać in form acje w S k re ta rjic le  Koła (ul. 

r®dry 3, I. p .)  codzienn ie  m iędzy 6 — 7 w ieczorem

Z TEATRU  WIELKIEGO.
„Sen tne. î  Lopesa.

Poniedziałek na ogtjj maio budzi zaufania. Jest
i  s ;edntiu dm tym właśnie, do którego przeważnie 
i: e ma s e szczięśJa. Natom iast o „pe ha" nie trudno, 
ly m  p e .h .m  mógł być wczoraj rtiró:, iramwaj, św. 
Mikoł. j — - z: leżnie od tego, co koniu bardziej psuło 
humor-

Popiawi: go mo c niejed emu „Ten trz e c “, 
wszakże nie tyle dzięki same; sztuce, ile wykonaw­
com. B.wi m posiada rzecz Lopeza w gruncie mało 
.:a'mu.ące obi cze ; g .ym as nudy zakradł się w kąci­
kach ust i muno nadrabia;! mi. ą. byłby nie z d . lal 

j zwieść nik Ifeo, ;'dyby nie interwencja artystów .
Aż dziwo,-, jak rzecz taką można było roż­

ni ;ci w t.ze .h  akiach, z kiórt ch każdy był za długi, 
i wszystkie Łtanowczo z t  mało interesujące. To, że 

J młoda i ponętna wdówka po st ac e dwu mężów chce 
się po i sz>ć trz.-cim, wy sta czy loby zupełnie na L- 
Oretto operetki, gdyi-y dodano do tego lekką a m e­
lodyjną muzykę i kilka komicznych sytuacyj. OJ ko­
ra, d j  jednak ią d  .my więcej. Tu powin.en stanąć h u ­
mor do pojed-.nku z obserwacją —  szpadą dowcipu 
uderzać w ostrze pod alryw ania —  i bić się, ale nie 
de ostatniej kropli krwi; przeciwnie, obie strony 
niech b ę ją  ni/pokonane, a w ś dy zwycięstwo pewne. 
„Tc i trzeci*' ma wprawdzie mom nty wcale nawet 
••esołe, koniec aktu II. dzi-ęki swej żywości, jest miłą 

nicipodziauką —  ntckióre powiedzenia efektownie za- 
b rwisją tło niadych p-ze ważnie rozmów, oczekuje s ę  
jednak naptóżno czegoś więcej.

O wiele korzystniej przedstawia się autor, iako 
obserw ator. B haterha zręcznie na puszystej po­
wierzchni dywonów i talonow ego tlirtu ustawiona 
„lak młoda a tak zam żs gdyby po raz trzeci
prób -w da szczę 'cia małżeńskiego, to nie przebaczy­

łaby jej tego kroku ani rodziną ani opinja. Ale Ka- 
t .r-y n a  n :c chce tńumić w sobie praw do życia, to 
t ż proponuje „ tem u trzeciem u" przyjaźń ukrylą. Ta­
kie zakończenie sprawy jest nęjmniej oczekiwane 
■i mało kott.sekwentne,

Nic.losz*y małżonek, młodzieniec nerwowy, oka­
zujący swa grzeczność dla dam w ten sposób, ż : od 
każdej bywa o pięć lat starszy — jest bardzo do ­
brze pom yślaną figurą, a raczei figurką, z którą 
wszystko, co zechce może zrobić sprytna kobieta 
A że p-zypadi:lcir. w tej sztuce dzieje się inaczej, 
t. j. tak, j*k początkowo życzj! sobie on — a r.ie 
ona —  tern lepiej wygląda to, nawet trochę orygi­
nalnie.

Pani Pawłowska z wdziękiem kotki przymilała 
się do swego otoczenia. Kochano ją za jej kaprysy, 
podziwiano jako jedną z tych, którym nikt oprzeć 

j Te nie może. A ona była dobra i wyrafinowana, 
słodka i bezwzględna.

Partnerowi jej, p. Grzelskiemn przypadło zada­
nie wcale r.ie łatwe. T n e b i przecie mieć dużo cier­
pliwości, ażeby nic wypaść z roli nerwowca. Gra 
0 . Orzelskiego równom iernie niespokojna bud /iła  za­
interesowanie. Była planowo u.ęta i dobrze prze­
prowadzona.

Rygier i Rowińską bardzo popraw nie odęgraii 
swe role- Uroczo wyglądała Klimontowiczówna. Za­
chowanie się jej ną scenie nefne swobody i natu ra l­
ności spraw a miłe wrażenie.

Reżyserja dobrze uczyni, jeśli postara się w 
daiszych przedstawieniach o przyspieszenie tem pa 
gry.

Teatr był wysprzedany- W śród publiczności prze­
ważały głosy zadowolenia. „Ten trzeci" mimo wszyst­
kie w yłuszczonc u wstępu braki, dzięki wybornej 
grze artystów  może liczyć na powodzenie.

A. TRA/tf

rŁ  M i i a s y f e j .

W e ś ro d ę  30 lis to p ad a  w y k o n a n o  w  te a trz e  
m iejskim  ponow nie  „T o sk ę“ P uccin ieg o  z ę  w sp ó ł­
u dzia łem  p. Celiny N alu ików nej i p. D aw ida J a ro ­
s ła w sk ieg o .

0  ta lenc ie  scen iczn y m  p. N ah lik ó w n e i n a d a - 1 
jący m  się doskonale  do ró l d ra m a ty c z n y c h , p isą - ' 
łem  już sz cz eg ó ło w o  z okazji w y s tę p ó w  tej u - ' 
zdolnionej a n y s tk i  w  „Fiole:;,drze tu ła c z u "  i w , 
„T osce  *. D ziś m ogę ry lkp  za zn a cz y ć , żc ś ro d o w y  
su k c es  w y k o n a w c z y n i p a rtji ty tu ło w e j odnosił 
się p rz e d e w sz y s tld e m  do k reac ji alctorskiej te j po-: 
s ta  ci, z w a ż y w sz y , że ch w ilo w a — b y ć  m oże — ' 
n ied y sp o zy c ja  g ło so w a w p ły n ę ła  coko lw iek  uje­
m nie na in te n sy w n o ść  m eta liczn eg o  b rzm ien ia  te ­
go  d o b rze  w y szk o lo n eg o  sopsanu . P om ija jąc  ten  
b ra k  d źw ięk u  w y p a d a  podn ieść  z n a jszc ze rsz em  
uznan iem  p raw d z iw ie  a r ty s ty c z n a  k a n ty le n ę  tej 
śp iew aczk i, je j m u z y k a ln y  sposób  fra z o w a n ia  i 
te m p e ra m e n t d ra m a ty c z n y , za le ty  w  innej p a rtji i 
w  oko licznościach  b ard z ie j sp rzy ja ją cy c h  pop iso ­
w i u w y d a tn ią  się n iezaw odn ie  o w isie  k o rzy s tn ie j.;

W ielk iem  i rze te ln ie  c a s lu ż o n e m  pow oden iem  
c ieszy ł się onegdaj u. J a ro s ła w sk i w  roli S carp ia  
P ięk n y  i sz lach e tn ie  b rz m ią c y  b a ry to n  tego  a r ty ­
s ty  zn a laz ł w  te j p a r tji sz e ro k ie  pole do popisu, a 
z n a k o m ita  dykcja , p o tęg u jąca  ta k  znaczn ie  e fek t, 
w sze lk ich  re c y ta ty w ó w  w n io s ła  w  p ie rw sz o rz ę d ­
ną k rea c ję  p. J a ro s ła w sk ie g o  — po w y k w in tn ie  
podanej s łu ch aczo m  k an ty len ie  — ro d za j o d ręb n e -, 
go  su k cesu . W ielka szkoda, że  w y g ło sz en ie  p artji 
w  ję zy k u  ro sy jsk im  o d b ie ra ć  m usi w ielu  s łu c h a ­
czom , n ieobznaionrionym  dok ładn ie  z lib re ttem  tej 
o p e ry , conajm niej p o ło w ę  zadow olen ia .

Z  w o k a ln jm  w y k o n an iem , pod  k a ż d y m ' 
w zg lędem  a r ty s ty c z n y m , łą c z y  p. Ja ro s ła w sk i w  
te j sum iennie o p rac o w a n e j postac i g rę  scen iczną 
p e łn ą  su b te ln y ch  sz czeg ó łó w , d o b rze  d z ia ła jącą  
na w id zó w . J'*den, co p ra w d a , z ty c h  re a lis ty c z ­
n y c h  sz cz eg ó łó w  w  g rze  scen icznej m ó g łb y  od­
p aść  — to  d ro b n o stk a , lecz ra ż ą c a  —  m ian o w ic ie : 
c z ęs te  w y c ie ra n ie  noża se rw e tą . W y c h o d zę  z za ­
łożen ia . że  se rw is  tak ieg o  a ry s to k r a ty  nie w y m a ­
ga te j sk rupu latności...

D o sk o n ała  postać  S carp ji, z re s z tą  w ie rn ie  z a ­
s to so w a n a  do  in tencji au to ró w  lib re tta  i m u zy k u  
w y w o ła ła  ogó lny  z a c h w y t i z a sk a rb iła  p. J a ro ­
sła w sk iem u  p o k aź n ą  ilość ok lasków .

Z m ałej pod  w zg lędem  ro zm ia ró w , lecz w ażnej 
roli S p o ie tty  w y w ią z a ł  się p. A ugust W iśn ie w ­
ski — jako  śp ie w ak  i a k to r  — a r ty s ty c z n ie  i p rz y ­
cz y n ił się (em  sąm em  znaczn ie  d o  sp o tę g o w an ia ' 
e fe k tó w  sy tu a c y jn y c h  w  „T o sc e “ .

Inne p arfje  p o z o s ta ły  w  n iezm ien ionej o b sa ­
dzie. C h ó ry  i o rk ie s tra  t r z y m a ły  się  dzielnie pod  
b a tu ta  d y r. L e h re ra . P u b liczn o ść  zg ro m ad z iła  się 
dość  licznie. Fr. Neuhauser.

TELEGRAMY.
PRACE SEJMU.

W arszawa. lĄ W .) D zisiejsze p le n arn e  posie­
d zen ie  S ejm u zaw tiera p o rz ą d e k  dzienny  m niejszej 
w ag i. W  n a d c h o d z ą c y  p ią tek  d y sk u sja  g en e ra ln a  
nad  dan iną p rz y m u so w ą . W  p rz y sz ły m  ćygodm u 
p o sied zen ia  p le n arn e  o d b y w a ć  się  b ę d ą  codziennie. 
Ferje sejm owe roz-poezną się  18 btn.

ARESZTOWANIE P. RADZIMIŃSKIEGO NA 
UKRAINIE.

C h a rk ó w ; iA W .). P r z y b y ły  na U k ra in ę  w  ce­
lu n aw ią za n ia  s to su n k ó w  h an d lo w y c h  p rz e d s ta w i­
ciel kilku firm  polsk ich  p. R adzim ińsk i z o s ta ł 3  
bm . a re s z to w a n y  p rz e z  tu te jsz e  w ła d z e  i o sa d zo ­
n y  w  w ięz ien iu  ch a rk o w sk ie j czereziw y tz a jk i. P. 
R adzim ińsk i, b ę d ą c y  o b y w a te le m  polsk im  p rz y ­
b y ł n a  U k ra in ę  za  po lsk im  p a sz p o rte m  za g ra n ic z ­
ny m  i w iz ą  po lską . U kra iń sk ie j w iz y  n a  p a s z p o r­
cie nie p o siad a ł, bo  w  czas ie  jego  w y ja z d u  z  W a r ­
s z a w y  p o se ls tw a  u k ra iń sk ieg o  je szcze  nie b y ło . 
P . R adzim ińsk i p o s ia d a ł n a to m ia s t pozw olen ie  
w  (gaz u k ra iń sk ich  na p rz e k ro c z e n ie  g ra n ic y  j 
p rz e p u s tk ę  n a  w y ja z d  do C h a rk o w a . P . R . po; 
p rz e p ro w a d z o n e j u  niego sz cz eg ó ło w ej rew iz ji za-, 
b ran o  w sz y s tk ie  rze czy . N ą en e rg icz n ą  in te rw e n ­
cję p o se ls tw a  po lsk iego  p. R- w y p u szc zo n o  z w ie - ‘ 
zienia z za s trze że n iem  jednak , że  nie m o ie  opu­
śc ić  C h a rk o w a .

B . CES, WILHELM CHCE SIE /FN IC .
Berlin. (A W * „N. B er. T t f ł *  d o n o szą , żę hył- 

c e sa rz  W ilhelm  zam ie rza  ożenić się .po r a z  2-gi J 
z w d o w ą  po  p ew n y m  w y so k im  ofice rze  z  G dań 
sk a „  k tó ry  p ad ł na w ojnie.



GAZETA LW OW SKA z data 7. grudnia 19?1.

6oy de C hantep łetiro .

W  PRZESTWORZU,
PrzefoiyJa z francuskiego 

Marja z Dziedusryck/ch Kotsioro-wskA.

(C iąg  dałssy.i

P o te m  n as tąp ił zw ro t. G dy  ptak  leci h o ry ­
zon taln ie  - i  w  p ro ste j linii, niem a p rz e d  sobą , 
p o m ięd zy  d w o m a  sk rzy d ła m i ja k b y  w m alu tk ie j 
łódce  um ieszczona p a sa ż e rk a , w idoku  próżni, 
k tó re j się lękają jej n e rw y ... Ale podczas sk rę - 
śc ic m e tró w  ponad  m orza , a w ąsk i, b łę k itn a w y  
p o ch y ła  się, sk rz y d ła  zdają się trac ić  ró w n o - 
w ąei; i w idzi sie nag le za w ro tn a  p rzep aść ... M a­
lu tka Atny w y d a la  ok rzy k ... w ted y , p rz e w y ż sz a ­
jąc łom ot m otoru , rzek! W ilhelm  b a rd z o  g łośno : 
„O dw ag i, w sz y s tk o  d o b rz e !4*...

I sk rz y d ło  po w rócu .j na sw oje m iejsce. 
M alu tka  Atny z a w s ty d z iła  sie sw o je j s łab o - 

'S d ;  zam k n ę ła  oczy  i trz y m a ła  pow ieki sp u szczo ­
ne ci;i.-<• d ługo p odnosząc  je ty lk o  na k ró tk ie  
chw ili, j n igdy  w ięcej, jak na to, by  w idzieć  s ła ­
be św ia tło  dnia.

1 w s tę p o w a ło  w uią s topn iow o, pełne  ufno­
ści ukojenie...

G dy o tw o rz y ła  oczy . leciał m onoplan o dw ie­
ście m iró w  ponad m orza , a w ąsk i, b łę k itn a w y  
pas w y b rz e ż a  gitiątł na tle h o ry zo n tu  >ak po­
ran n a  m gła. S z a 'y  ko lo ry t... i spokó j... spókó i 
dz iw n y , najzupe łn ie jszy , taki, k tó ry  m a w sobie

tak że  i odrobinę, c z y s to  ludzkiej dum y... Nic 
m ąci te jm iękkiei ślizgaw k i w  pow ie trzu .

M ogła ona z W ilhelm em  zam ien iać zaled1̂
po parę od czasu  do czasu  s łów ... bo  g d y  zacz® 
na m ów ić, sp o s trz eg a , że Ituk m otoru  troszeczk 
iy lk o  rmucj j*tsi g łosiły , niż z  początku  w zlotu"‘ 
a z re sz tą  nic n a leży  pilota o d ry w a ć  od jego o0°

coś cudow nego  i n ie istn iejącego ... Jedno lito ść  my- w iazków .
rz a  uniem ożliw ia o rien to w a n ie  sie w  szybkośc i! W ięc m alu tk a  A m y m ilczy i czeka... C hw B tf?
lotu..,. N icm asz iuż w s trz ą só w , tiiem asz skoków .! modli się żarliw ie... L ecz  nie o d m aw ia  ófuS^f
lo t pi:aka s ta je  się lekkiem  ślizganiem , k tóro  
p rzec in a  a tm osferę ... A tny m iłą je s t m uskająca 
p ieszczo ta  sfabiuchneizo w ia tru  na jei (w arzy ... 
O to  i zd jęła n a w e t i o k u ‘a ry ... Ż aden  p y łek  w śró d  
tej p rz e jrz y s te j czy sto śc i nie za g ra ż a  jej oczom ...

P an u je  n a jg łęb sze  m ilczenie... N ieu stan n y  łom ot 
m o to ru  z lew a  się z niem tak ca łkow ic ie , że się 
i on ró w n ież  sta je  n iejako m ilczeniem ... P rz e d  
chw ila o g łu sza ł on, sp ra w ia ł n a w e t p rzy k ro ść , 
a le  te ra z  zam ienił się w  k o ły sz ąc y  szum , w  k tó ­
ry m  Am y znajdu je pew ien urok... U spakaja  ją. 
dodaie jej pew nośc i w sk u tek  tego, że tak i ró w n y  
iest i łagodny . . T o ja k b y  ry tm  p rzy jac ie lsk ieg o  
se rc a .

Nie o d czu w a na jlże jszego  z a w ro tu  g łow y.,, 
p rzec iw n ie , uczucie ró w n o w a g i, pew nośc i, b ez ­
p ie c z e ń s tw a  op an o w u je  ją  ca łą ... a  budzi w  niej

i..-pac ie rzy ... prosi ty lk o : „B oże, opiekuj sie nanu-" 
Nie ro z łącza j nas, bo się kochamy!**.

P rz e z  ch w ilę  tak  b y ło  spokojrfie w  powiet!®11' 
że W ilhelm , sw o b o d n y  p rzez  m gnienie oka, pol°* 
ży ł obie sw e op iekuńcze ręce  rui ram iona 
T rz e b a  jednak  koniecznie, b y  ręce te  m og ły  k*15'  
dej se k u n d y  p o w ró c ić  do swsojej p ra c y , w ięc A.fl15' 
id? nSe d o ty k a  i nie chce ich zm u sza ć  do tego, W  
śc isk a ły  w łasn e  jej. d robne , a  rńeuźy teczne d*l«yhe 
i ty lk o  delikatn ie, lecńucluio pochy liła  ku  tńni s ^ 'a 
g ło w ę  i oparła  u sta  o n k ro c ro in e  palce W ilhelnw -'

Chwila ta zaw ierała  w sobie niepojętą sfd

LT
E O Y iiT A  W  S P f t A W J

U Z N A N IA  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 250/21. 1YI chat Ś iiatyriski syn Ł ukasza, uro­
c z o .y  w Bilćzu zło ty  n 10. lu tego , 1883, w stąp  ł w cz - 
sie fg u ln e j m obilizacji w . ierpniu  1914 do czynnej s u ż b y  

.w ojskow ej i r /y  36 pułku obrony k rajow ej aiistrjacK iej 
,i od tego  czasu w szelki ślad  za nim zaginął. G dy zatem  
m ożna przyjąć, że za is tn ieją  warunki ustaw ow ego do­
m niemania śm erCi w myśl ustaw y z 31. m arca 1818 Nr. 

,128 dzpp. za rząd za  s ę  na w niosek W asyłyny Śniatyń- 
skiej postępow an ie  celem  uznania w ym ienionej osoby  

'z a  l u w i i  o z< raz rm og łasza  się w ezw anie, ażeby 
udzielono w iadum ośd  o zaginionym Sądow i lub Dr. Jo­
zefow i k itrv !u i*now i w C zortkow .e, k tó rego  ustanaw ia 
się kuratorem  niei.bscm\ą>->. Mich a ta Ś iuatynsk ieco  w iy* 
wk s ę , aby s taw ił się p rzed  podpisanym  Sądem  lub 
w, inny sp o só b  dał /.nać o i-obie. Po dniu 15. maja 
1922 Sąd na ponow ny w niosek orzeknie  o sta teczn ie
0  uznaniu  za zm arłego.

' Sąd okręgow y O ddział IV.
Cz u tkdw . dnia 4. lis to p ad s 1921. 1—2 1188*

T. IV. 18;20/5. W drożenie postępow ania celem  u- 
ztiania za zm arłego. Jan  Guzik z N agoszyny pełniąc 
służbę w ojskow ą przy 40 p. p., dostał się w czerw cu  

,1915 r. Jo  niewoli rosyjskiej i zosta ł um ieszczony na 
K aukazie : o sta tn ią  w iadom ość o trzym ała  od niego 
żona A nna G uzikow a w czerw cu  lub lipctt 1917 r., po- 
czem w szelki ślad po nim zaginął. W obec tego p rzy ­
puszcza żona Anna Guzik, że Jan  Guzik zm arł lub 
zginął gw ałtow na śm iercią w niewoli. G dy zatem  p rzy ­
jąć należy, że zachodzi ustaw ow e dom niem anie z par. 
24 1. 1 par. 1 ust. z dniu 31/3 1918 r. L. 128 Dzpp., 
p rzeto  w draża  się na prośbę Anny G uzikow ej postę­
pow anie celem  uznaniu za zm arłego. W ydaje się p rze­
to ogólne w ezw anie, aby udzielono Sądow i lub kura­
to row i Panu adw . Drowi M arianow i M okrem u, k tórego  
ustanaw ia się rów nież obrońcą w ęzła m ałżeńskiego 
w iadom ości o pow yż w ym ienionym . Jana  Guzika w zy­
wa się, aby  p rzed  niżej w ym ienionym  Sądem  staw ił 
słę lub w inny sposób uw iadom ił o sw em  życiu. Sąd 
tu tejszy  na ponow ną prośbę po dniu 15. czerw ca 192] 
rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

S ąd  okręgow y, O ddział IV.
T arnów  dnia 24. lipca 1921. 12067 ł —3

T. 237/u;j3. Jan Steń ko syn Iw ana i K atarzyny u- 
rodzony  17 lu .eg o  1887 w Z iw o d o w ie  żo łn ie rz  34 p. 
obrony* k rajow ej od roku  1914 słuch  o mm zaginął. 
G dy w obec tec> je t  p raw dopodobne, że  o soba  wy 
tnienionu ponioslu śm ierś z a rząd za  się na w niosek Kseni 
Bicńko postępow y m: celem  udow odnien ia  je j śm ierci
1 rozw iązan ia  w ęzia  m ałżeńskiego a zarazem  og łasza 
6iiBv>'zw an :e. aby do pó ł roky od o g ło szen ia  w „G a­
zecie L w ow skiej" Sądowi a bo p. druw i G o ttdaukow i 
a d w -k .co w i w Przem yślu , k tó rego  u s !anaw ia się ku ra­
torem  j obrońcą w ęzła m ałżeńsk iego  udzielono w iado ­
mości o  zaginionym. Po  upływ ie teg o  term inu  na po­
now ną p ro śb ę  Sąd o rzekn ie*o sta teczn ie  o wniosku.

Sad okręgow y O d d z ia ł V.
P i ur  G, Juia to  w rześnia 1921. 11987

T. IV. 117/20/7. W drożenie postępow ania celem  n- 
znania za zm arłego. W ojciech G aw ryś z T rzęneśnt 
pow ołany w roku 1915 do służby w ojskow ej p rzy  45 
p. p. pełni! tę służbę ostatnio na ironcie w łoskim , 
gdzie niiał zachorow ać na czerw onkę i um rzeć. O sta t­
nią w iadom ość od niego m iała żona w  październiku 
1917 r. G dy zatem  przy jąć należy, że zachodzi u sta­
w ow e domniem anie z par. 24 ust. c. p rzeto  w draża się 
na p rośbę K atarzynę G aw ryś, postępow ania celem u- 
znauia za zm arłego. W ydaje się p rzeto  ogólne w ez- 
& 9Bie, ąby udzielono Sądowi lub. kuratorow i Panu

dycz... lecz trw a ła  b a rd z o  k ró tk o , 
rę c e  co fnę ły  się. bo w ierne  s ą  p rac y , 
ięku śrubom ...

(C'H<y d a h i y  nasfąpl). 
B saN B sm arara& ssn

Opiekuńc^^
w zyw ające!

W ładysław ow i M ossorow i. adw okatow i w T a rn o w ie ,} w sierpniu tegoż roku do w ojska i od tej chwili w sz d ' 
k tó rego  ustanaw ia się zarazem  obrońcą w ęzła m alżeń - 1  ki śtad po r.im zaginął. Zachodzi przeto  dom niem ani' 
skiego wiadom ośści o pow yż w ymienionym. W ójcie-I iż poległ. Na podstaw ie ust. z 31,3 I9IS Nr. ]28 DzpP- 
cha G aw rysia  w zyw a się, aby  przed niżej w ym ieniu- | w draża się postępow anie celem uznania za zm arłe?0 
nyrn Sadem  staw ił się lub w inny sposób uw iadom ił j Ju rka B ratusia . W ydaje się przeto  rg ó lne  wezwani®* 
o swern życiu. Sąd tu tejszy1 na ponow ną prośbę do  ' aby  udzielono Sądow i lub kuratorow i Panu Drowi Ja ­

nowi Kobyłeckiemu adw okat owi w D rrh tb y czu  wi°- 
dom ości o pow yż v.'yin’en ioiivm . Sad tut. na ponowna 
prośbę po dniu 1. czerw ca 1937 rozstrzygnie o uzna­
niu za zm arłego.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sam bor unia 16. października 1921. 11677

dniu 15. czerw ca  1922 r. rozstrzygnie  o uznaniu za 
zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
T arnów  dnia 26. października 1921. 12100 1—5

T. 292/21/3. Jan ilo low czak  syn Jana i Fabjanny 
u-rodzony w Leśniow icach, jako żołn ierz  brał udzia ł w 
w ypadzie z T w ierdzy  P rzem yśl 18 m rca 1895 w k ie ­
runku na M edykę i zaginął. G dy .wobec tego  jes t p raw ­
dopodobne, że osob i wy niem ona poniosła śm ierć, z a ­
rządza  się na w niosek Ó ieny H ołow czakow ej p o s tę p o ­
w anie celem  udow odn ien ia  jej śm ierci i rozw iązan ia  
w-;zla m ałżeńskiego a zarazem  o g łasza  s :ę w ezw an ie , 
aby do pól roku od og łoszen ia  w „G azecie  Lwow skiej*' 
Sądow i albo p drow i Schachterow i adw okatow i w P rze­
myślu, k tó reg o  u s t.n a w ia  się kura to rem  i obrońcą 
w ęzła m ałżeńsk iego  udzielono w iadom ości o zag in io­
nym. Po  upływ ie lego  term inu na ponow ną prośbę  sąd 
o rzeknie  osta teczn ie  o w niosku.

Sąd okręgow y O ddzia ł V.
Przem yśl, dnia 28 w rześn ia  1921. 11968
T. 229/21. W asyl M icbajlow  s o i  D m ytra i Kseni 

urodzony  w  M u.yłow icacn l . t  32 jako żo łn ierz  popad: 
w n iew olę ro sy jsk ą  a  od ro u 19)7 nie daje w i. do­
mości. G dy w obec tego jes t p raw dopodobne, że  osoba 
wymieni' na pon io s ła  śm ierć, zarządza, się  na w niosek 
M atrouy M ichajłow ej postępow an ie  celem  udow odn ie­
n i  jej śm ierc i i lozw iązania  w ęzła  m ałżeńsk iego , a 
zarazem  o g la  za się w ezw anie, aby do p ó ł roku od  o- 
g łoszen ia  w „G azecie  L w ow sk iej" S n iow i albo p. dr. 
G ottaankow i adw okatow i w Przem yślu, k tó rego  u sta  
naw ia się  kuratorem  i ob rońcą  w c ite  n ia łźeń Jr.eg o  u- 
dzielono w indomońei o zaginionym . P o  upływ ie lego 
term inu r,a p o n o w n i p ro śoę  sąd  orzeknie o s ia te c z n ie o  
wniosku.

Sąd okręgow y O ddzia ł V.
Przem yśl, dnia 3 s ierpn ia  1921. 11969
T. 248/J1/4. K lem ens Buiat syn Jana i Agnieszki 

urodzony w Kalwar i P acław sk ie j 31 paźddziern ika  1891 
r. jako jen iec w o jenny  od 5 lat nie daje o sob ie  ż a ­
dnej w iadom ości. G dy w o b rc  tego  je s t p raw d o p o d o ­
bne™. że o so b a  w ym ieniona pon iosła  śm e rć , za rząd za  
się na w niosek Kazimierz?. Bułata p ostępow an ie , ce ­
lem udow odnienia  jej śmierć? a zarazem  og łasza  się 
w ezw anie, fl»y do p o i ro  .u od og łoszen ia  w „G azecie  
L w ow skiej" Sądow i udzie lono  w iadom ości o zag in io ­
nym. Po  upływ ie tego term inu Sąd orzeknie  o s ta te c z ­
nie o wniosku.

Sąd okręgow y O ddzia ł V.
Przem yśl, u n ii  3 w rześnia 1921. 11970
T. 195/21/4. Edykt. Stefan B ezkorow ajny  syn Hua- 

ta i Marjt rolnik gr. iiat. żona ty  z M aiją  Kobryn ur. 
dnia l  stycznia io80 zam ieszkały  w Potoku służy ł w 
o sta tn ie j w o ,n 'e  austr. w 19 p. obrony kraj., od roku 
191.4 b ra ł udział w bitw ie na w łoskim  ironcie skąd 
były od niego w iadom ości do 1915 r. a w edle zeznań 
św iadka Franciszka Ja re sza  zm arł w szp ita lu  z kori- 

em  1916 r. i od tego  czasu  niem a o nim żadnej w ia­
domości. Na w niosek żony w draża się p o s tęp o w an ie  
ce.em  uznania go za zm arłego, w zyw ając każde.go, 
utoby miał o nim w iadom ość a także jego  sam ego  aby 
dat znać o tein sądow i w B rzeżanach do 6 m iesięcy 
od  daty og oszen ia  edyktu  tj. do 1 czerw ca J922 roku. 
Po tym  dniu sąd  sp raw ę .o zstrzy ^n ie  o sta teczn ie  na 
w niosek ponow ny.

Sąd okręgow y O d d z n ł IV.
B rzeżany, dn ia  2 listopada 1921. 11929

T. 378/21/2. W drożenie postępow ania celem uzna­
nia za zm arłego. M arja B satuś z U ijiatycz w niosła o 
uznanie m ęża Ju rk a  B ratusia  za zm arłego. Z zeznan 
w nioskodaw czym  i pośw iadczenia zw ierzchności gm in­
nej w ynika, że Ju rko  B ratuś pow ołany w roku 1914 
.w. czasie ogoinej mobilizacji do b. arm ii austr.. w stąpił

T. 238/21/3. W drożenie  po s.ęp o w an ia  celem u - n/>' 
nia za zm arłego  W edle zeznań  v, n oskcdBwczyfli ' 
św iadka M ikołaja N cczypora zo. ta i P io tr p  ń c z ik  p0'  
wcćany jako szeregow iec  33 “p. obronv leraj. b. armł 
rustr. do w ojrka i w bitw ie pod  Popi je  w K arp rt ch 
w nocy w m iesiącu li tym 1915 r. zaginął bez w ieś '• 
Z achodzi zatem  u zasadn iane  dom nicm  nie że w tej 
bitw ie zo s ta ł zzbiiy . W d r ,ż -  się ■ czeto na podstawi®, 
u s t a w y  z 31 m arca 1918 N. 128 Dpp; p o strp o w rn ie  re-’ 
leni uznnnia P io tra  P iń c tak a  z i  zm arłeg o  Wycia « się' 
ogólne w ezw anie aby udzie lono  so /o w i lub k o n t  rc.wi 
p. adw . dr. M oudercrow i w S am borze  wi dom ość o 
pow yż w ym ienionym . Sąd taL ;;d ponow ną p ro ś ' ę  p° 
dniu i  c ze rw ca , 1922 orzeknie  o uznaniu za zm arł go, 

Sąd okręgow y O ddzia ł V.
Sam bor, dnia 29 październ ika 1921, 11691
T. 213/21/4. Edykł. Iwan Ł ^w ryków  syn Danyły

i N aści ro ln ik  gr. k a t. żone iy  z  D o ś ,ą  Reł-ułak ur. 1& 
m aja 1885 zam ieszkały  w Wy budow ie służy ł w o sta ­
tniej w ojnie au.-tr. a po  upadku A ustrjt w  w ojsku uk< 
z którym  w lis to p ad z ie  1918 r. o d sz e a ł na U krainę > 0 
C hm ielnika a w około 3 m iesięcy i óźniej do  Winn cy- 
W cd 'e  zeznań  św iadka Stefan i S tandre ta  z re h o ro w i! 
w d ro d z e  na w ów czas panujący tyfus p lam isty  i za­
pew ne jak selki innych tow arzyszy  zn a r ł i od_ teg° 
czasu  niem a o nim żadnej w iadom ości. Na w  i osek
żony w d raża  się postępow an ie , cel «n u z n a tia  go  z* 
zm arłego , w zyw ając każdego , Itcb y  m iał o nim w iado­
mość, a także jego  sam ego, aby d a ł znać  o tem  Są­
dowi do 1 roku od d a ty  og łoszenia edyktu  w gazecie 
tj. do 16  lis topada  1922 r. Po tym dniu sąd  sp raw ?
rozs trzy g n ie  na w n iesek  ponow ny.

Sąd  okręgow y O ddzia ł IV.
B rzeżany, dnia 21 październ ika  1921. 11919
T. 108/21/3. M ichał Macąjek syn  Jana i M aijanny 

roittik, rodem  i zam  eszkały  w L cszesow ie dolnej, pod­
czas ogólnej m obilizacji w sierpn iu  1014 o d szed ł d° 
czynnej s łużby  w ojskow ej, k tó rą  pełni] i;.a fron ie ro­
syjskim , gdz e p o p ad ł w n iew olę. W  r. 1918 p rzeby ­
wał w N ow oniekoiajew sku  na Syberii. Tani zo sta ł od- 
d;.uy do lecznicy w ojskow ej i od tc.go czasu  ślad  po 
nim zaginął. Sąd okręgow y w Sanoku w zyw a każdego, 
k ioby o źy -.iu M ichała M aculaka ir.iał jakąkolw iek  w ia ­
dom ość, aby dc,-i o tem  .znać  'sądow i lub kuratorow i 
n ieobecnego  adw. dr. Śsączce w Sanoku w przeć,ągu  
sześc iu  m iesięcy Od dnia og łoszen ia  t  go w ezw ani;', 
Jeżeli w tym czasie Sąd n-.e o trzym a ; żad n e j w iado­
m ości o życiu M ichała M aculaka uzna go na ponow ny 
w niosek K atarzyny M m ulak za zm arłego, a m ałżeństw # 
z u im zaw arte  za  rozw iązane i o rzeknie, ż e  dow od 
śm ierci usta tenym  został. K uratorem  n ieobecnego  i o b ­
rońcą w ęz ła .m ałżeńsk iego  m anuje się adw . d ra  Slączk?- 

Sąd ok :ęgow v O ddział IV.
Sanok, 3! w rześn ia  192:. 1149*

T. 182/21/3. W drożenie postępow ania celem uzna­
nia za zm arłego. K atarzyna Rydzak z Biskowtc w nld' 
sła o uznanie b ra ta  Antoniego K ostusia syna W ojcie­
cha, ur. w roku 1886 za zm arłego. Z zeznań wniosko­
dawczymi i św iadku M ichała K ow alczuka w ynika, \ e 
Antoni Kostuś Jako żołn ierz 168 bat. posp. ruszeni? 
b. arm ii austr. b ra ł w zimie 1917/1918 udział w bitw'® 
nad P ław ą we W łoszech i od tego czasu w szelki śl*,-“ 
po nim zaginął. Zachodzi przeto  domniemanie, iż po­
legł. Na podstaw ie ustaw y  z 31/3 1918 Nr. 128 DzpP’ 
w d raża  się postępow anie celem uznania za  zm arlcS0
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Hj6 Mego Kosiusia. W ydaje się p rze to  ogólne w ezw ą- j czcna. na 33. grudnia 1921 godz. 9 przed pot. w  tym  
udzielono Sądow i lub ku ra to row i Panu Drowi j sądzie sak: rozpraw  22. Poniew aż miejsce pobytu 

0 2j°Wi Serwacfciemu adw . w Sam borze w iadom ości \ strony  pozw anej jest nieznane, ustanaw ia się dla nici 
™ *yż wymienionysn. Sąd tui. na ponow ną prośbę j ku ra to ra  w osobie adw okata D ra L andcsa w T aroo-

za 1 polu, k tó ry  }« będzie zastępow a? na jej koszt i niebez­
p ieczeństw o dotąd , dopóki ona sam a się nie staw i i 
nie ustanow i pełnom ocnika. I

Ho
^ rłe g o ,

 ̂— n J J iH, kia*. ** V
nniu l. czerw ca 1922 rozstrzygnie o uznaniu

Sąd  okręgow y, O ddział V.
Sambor dnia 15. października 1921. łlbSC Sap!! pow iatow y. O ddział X.

T. sV -K./21/3. W d o:>em . m o s ^ o w a - ia  cele:.-. [ Tarnopol dnia 10. listopada 1321. 12084 1 - 3
i vl*lł,a za  zm .i ego. A i.ksm .ćc. K aspar.ck i, y:i Jana? C. 11. 20021/1. Edykt. P rzeciw  Janow i Roczniakow i 

u ro n io n y  1882 r. w P u .ę  : t  pow iat .V :yśieai» ! k tórego m iejsce pobytu J * t  nieznane, w niesionym  zo- 
'•ieiz 16 puińii obrony krajów ■, oalntnl., w iadom ość J sut! #o Sądu pow iatow ego w Pilzuie przez M ariannę

%
w i, bto.n-ił zio li) 14 seku. u * .

ze zt.c.io zi ustaw ow e do;
zatem  prz 
niem a de ;

U u'il- c. p rze to  w .tra ta  s .ę  na p ro śb ę  jeęo  
, rdępuw
M,

na- j z Zaw iślaków  i-go  K ozakową. 2-go Roczniakow ą w 
; Róży p o zc*  o unieważnieni-?

>va..ie ce.em  uzn mą za 
k i-e to  ogó na w ezw anie, , by

dC0fnoiei o s uw yź w ym ic.iion)nt. A;ek:W;;dra K

t ktu darowizny z daty
i-: Aisrji j PUzno 4, w rześnią 1919 L. f,. {>107. Na podstawie po-

tmzrii go Wydaje j awu wysi.aczcno audiencję w podpisanym Sądzie t u
udziciono  S ;do w | dzień 30. grudnia godz. 9.30 rano. Celem strzeżenia

i praw Jana Roczniaka ustanawia się Parta D ra Hcn-izyc
ll" m C w  i mę lub w i nv sp» só b  uw iadom ił o  swem j źe  iiu ra to r zastępow ać będzie pozw anego w rzeczo-

.e o w . j  w a tię , ab ; f r z e c  rśźej w jm ień  o i ; ,n i | r y ^2 R osenberga, adw okata  w Piknie kuratorem , 'len

„y-tt- 8ąu  tu tejszy  na- p u o w cą  p io śb ę  za pó l roku 
“ a w ydruaovi„nia w gazeci- roz»U zygn e o  uznaniu

r^arle^o.
S id  o ręgow y O ddział IV 

W adcw  ce, cn i i 2 1  Ł pca i; 21. 1171H
T. 61/21/3. W drożenie postępow ania celem  uznania 
Zmarłego. Kseńka Chomiak z T ruskaw ca w niosła

Chom iaka za zm arłego

ncj spraw ie na jego kasz t i n iebezpieczeństw o, dopóki 
on w Sądzie się nie zgłosi lub Pełnom ocnika nie zam ia­
nuje.

Sąd pow iatow y, O ddział II 
P ilzno dnia 7. październiku 1921. IŹICI
C. II. 601/21/2. P rzeciw  Janow i Pokockiem u z

Pocihorzec, k tórego  życie ś miejsce pob;, te jest nk -
z e .  ' znane, w niesionym  został co  Sadu pow iatow ego w

.  ^znanie jej m ęża Jaci;
,.”*Uej'iStwa z  nim zaw arteg o  za rozw iązane. Z « - 1 , . . . .  . , ,
tn«ń św iadka D m ytra  D urvbaby w ynika, że Jać Cfco- i p iesku  pozew o zm esisu-t w so .’ .v ..siui>a przez P t -  
*!«* będąc jako żołnierz b. armii austr. w niewoli ro- | ia£^  , tow arz  z Zulm rzec. Na podstaw ie
.-'iskiej, został w czerw cu 192u przez patro l rosyjską i 
•strzelony. W m yśl ustaw y  z lu. lutego i-;;Sd 

. ^Pp. w uraża się postępow anie celem uznania

cli zaliczeniow ej Nr. 399 w  kw ocie 11078 do posyłki
nadanej na stacji kolejow ej w Sam borze dnia 24. czer­
w ca 1921 pod adresem  C iafl N euraark w B orysław iu  
P osiadacza pow yższej legitym acji w zyw a się p rze to .' 
aby zgłosi! się ze sw ojeiai praw am i w -ciagn / jednego 
roku, w przeciw nym  bow iem  razie po upływ ie po­
w yższego czasokresu  za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgow y, O ddział V.
Sam bor dnia 29. Września 1921. 12007
T. 387/20/8 W drożenie postępow ania am ortyza­

cyjnego. Na w niosek Feiw la Riesel w Knfdininie belw e­
der ul. P ro s ta  1. 29. w draża  sit; postępow anie celem 
am ortyzacji następującej rzekom o przez w nioskodaw ­
cę zagubionej książeczki w kładkow ej, stowaisy& zenia
k redy tow ego  ..Jedność'* w 5 yśiuieaicy Nr. 1306 na Pei­
w la Riesei i na kw otę 445 Mkp. 91 S. opiew ającej. 
Posiadacza pow yższej książeczki w zyw a się przeto, 
aby zgłosił się ze sw ojem i praw am i w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego edyklu  w „G azecie L w ow ­
skiej", w przeciw nym  bowiem razie po upływ ie po­
w yższego czasokresu  za nieistniejącą uznana zostanie.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S tanisław ów  dnia 16. grudnia 1920. 12044

pozw u w yznaczono .ozp  aw e na dzień 3C. grudnia 
iNr~"ió ‘ 1921 godz. iO rano sala -o /p ra w  biur > Nr. 9. Celem 

. strzeżen ia  p raw  nieznnncgo z życia m iejsca p ibytu
Pokocka gospo- 

istępo- 
te na 
le się

wna prośbę po 
uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział V. 
Sam bor dnia 13. czerw ca 19; 11678

r°dcerkie\vnego i M ikołaja B iłow usa w ynika, żc Kaś- 
Podhorcbelna w yjechała  z rodziną w raz  z cofającą 

**9 w roku 1915 arm ją rosy jską  do Rosji i tani w miej- 
^  w ości D auczym ost pow . Rów no w  lutym  1916 roku 
^ j i r ł a .  Na podstaw ie u staw y  z W i 3 1918 N. 128 Dzpp. 
Jftlraża się postępow anie celem uznania Kaski Poó- 
utebelnej za zm arłą . W ydaje  się p rze to  o fp jne we- 
iffanię, aby udzielono Sądow i lut' kuratorow i P . adw . 
,r- Sam uelowi K rebsow i w Rudkach w iadom ość o po- 

^ y m lę łl io n e ;, S ą ^ .tu t. na ponow ną prośbę po Uniu 
^ ^ e r w c a  19 2 2 'orzeknie o uznaniu za zm arłą.

S ąd -ok ręgow y , O ddział V.
Sam bor dnia 10. października 1921. 11684

R O Z M .* * T £  O B W IE S Z C Z E Ń  ^ .

P ie z . 21642/21. O głoszenie. N otariusz Dr. S te ,an
Qóra przeniesiony ze Su-ncj do Z akopanego obejnnne 
•tzędow anie w Żakopa.tcrn w dniu 3. grudnia J fc l r.

P rezes  Sądu apelacyjnego: W o k sr mp.
K raków  dnia 25. kstopada 192i. 3203.3 1—3
P rez . 21.943/21. O głoszenie. N otariusz Dr. Stani*

"*w  Stein przeniesiony z Liszek do K rakow a zakon­
n a  urzędow anie w Liszkach w dniu 30. listopada 1921 
^ obejmuje urzędow anie w- K rakow ie w dniu l. grudnia 
'921.

Sad apelacyjny.
K raków  dnia 28. Iistopuda 1921. 12068 1—3
P rez . 21.943/21. O głoszenie. P an  Zygm unt Kaszyti- 

. m ianow any no tariuszem  w L iszkach, złozył w 1ni:i 
listopada 1921 przepisaną p rz y s -;-żv i obejmuje u- 

' 'I d  notariusza w Liszkach w dniu 30. listopada 1921.
Sąd apelacyjny.

K raków  dnia 28. listopada 1921, 12068 1—3
- L. 28.661/21. O bw ieszczenie w celu nadania hurto­

wni tytoniu w P otoku  złotym . H urtow nia ty toniu  bę- 
^ i e  obsadzona drogą publicznej bonkarcnG i. H urto­
wnia przydzielona Jest z poborem  do U rzędu serzeda- 
^  ty toniu  w M onasterzvskacn. W rocznym  okresie 
°d 1 . listopada 1920 do 31. października 1921 w ydano 
*1 tejże hurtow ni p rzydziałow y;,: p rzedsięb iorstw om  

1 fhrzedaży m ateria łów  ty ton iow ych  za cen? kupna w 
K locie 1,897.179 Mkp. 50 ien. obliczony w edle cer.y 

; konsum entów , zby t dia skiepu tytoniow ego hurto- 
^ t i  w ynosił 1,718.010 Mkp. .50 ten. od czego hu rto ­
wnik osiągnął zysk w kw ocie 1C1.-192 Mkp. 86 ien.

, ‘•Walłdom z ostatn iej w olny przysługuje p lerw szeń- 
Inw alidzi nie m ają w sw ych p ię trach  czynić ża- 

^hych nadaży  tylko ośw iadczyć, ie  zgadzają się na 
hobory ustanow ione w obw ieszczeniu. W adium w ynosi 
rf-000 Mkp. Inw alidów  zw alnia się od sk ładania w s- 
Jihm. O ferty  m ają być wniesione do dnia 29. grudnia 
v92l do godz. 11 p rzed  południem na przepisanym  dru- 

9 do D yrekcji okręgu skarbow ego w S tanisław ow ie.
D yrekcja  O kręgu Skarbow ego.

S tan isław ów  dnia 28. listopada 1921. 12073 1—-3
p  C. X .429/2l/l. E dykt. S irona  pow odow a Stefan 
j^łSla, Antoni C ieśla i M arja C ieśla zarn. Snlliicz w
Cozowi© w m eśli skargę  przeciw  stronic pozw anej ric - T. 342/21/3. W drożenie postępowania: a m o rtrz a -  

'adom em u z m iejsca pobytu  W aw rzkow i S lankicw i- jcy jnego. Na wniosek firmy M. T ieger rafinerii spisy- 
^Zowi z L ożow y o uznanie p raw a w łasności do parc. jtusu , fabryka rosoiisów , likierów  i rum u w Sam borze 
*rynt. lk. 1011/1 gm iny kat. L ożow a do lcz. C. X. iw d u .ż a  się postępow anie p e iem  am ortyzacji n astępu ją -! 
.*29/2 1 . Audiencja do ustnej rozp raw y  zosta ła  w y z n a -[c e j rzekom o przez w nioskodaw cę zagubionej le g i ty m a -•

Sąd  p o w .am w Ł  OdM Śd II.
O iesko 12. iistopada 1921. 12098
C. Ii. 733/21/1. Edykt. P rzeciw  Fedorow i Lypezu-

jest nieznane, 
H orodence 

T argow icy  p >  
1672 gminy

T argow ica. Na podstaw ie pozw u w yznaczono audien­
cję dc ustnej rozpraw y  na dzień 27. grudnia 1921 o 
godz. 9 p rzed południem biuro Nr. 24 tu t. Sądu. Celem 
strzeże;;;;; p raw  pozw anego ustanaw ia się P an a  Ny- 
kołę Tafcuczniuka, rojnika w T argow icy  kuratorem . 
Tenże ku ra to r zastep y w ać  będzie pozw anego w rze­
czonej sp taw ie  n a  jego koszt i niebezpieczeństw o, do- 
póki on w Sądzie Mę nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zam ianuje.

Sąd pow iatow y. O ddział II,
H crodenku dnia 28. listopada 1921. 12G97
C. 953/2 1 /2 . Edykt'; P rzeciw  nieznanem u z  mfejśefa'' 

pobytu  Leonowi S p ie k i  z Porohów  w niesionym  zo­
s ta ł do Sadu pow iatow ego w Solotw im e przez Dha 
Sam uela K anarlęnsteina w Sołotw inie pozew  o ze­
znanie kon trak tu  i uznanie p raw a w łasności. Na pod­
staw ie pozwu w yznaczono audiencję na dzień 31. g ru ­
dnia 1921 o godzinie 9. Ceiem strzeżeni."' p raw  pozw a­
nego ustanaw ia się P an a  D ra Fussa adw okata  w Soło­
tw inie ku ratorem . Tenże k u ra to r zastępow ać będzie 
pozw anego w rzeczonej spraw ie na jego k o sz t i nie­
bezpieczeństw o, dopóki on w Sądzie się nie zgłoai lub 
pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y, O ddział II.
Solotw ina dnia 30. listopada 1921. 12093
C. L 385/21. E dykt. P rzeciw  Hanci Boifka, K ata­

rzynie B tiłk a , Tekli Boifka, P rociow i T kaczyk  i nie­
objęte j  m asie sp a d k o w e j  po śp. F ecłu - Boiłka, k tórych  
miejsce- pobytu  jest nieznane, w niesionym  zosta ł do 
Sądu pow iatow ego w B ukow sku przez  A nastazję z 
T k a c z y k ó w  C hccholik ' po Iw anie w  Kom ańczy pozew 
o zniesienie w spółw łasności realności objętej Iwh. 166 
g m iny  K om ańcza.  Na podstaw ie pozw u w yznaczono 
audiencję  na dzień 14. g rudn ia  1921 godz. 10 przed 
południem  Biuro Nr. 8. C elem  strzeżen ia  p raw  kuran- 
dów ustanaw ia się P an a  adw . Janow skiego  w Bu­
kow sk i;  k u ra to re m .  T enże ku ra to r zastepyw ać  będzie 
kurandów  w rzeczonej sprrtwie na ich koszt i n iebez­
p ieczeństw o, doiV/wJ mi w Sądnie się nie zgłoszą, 
lub pełnom ocnika nie zam ianują.

Sąd pow iatow y, O ddział I.
Bukow sk dnia 18. listopada 1921. 12088

P . 171/20/7. Józef W ielgus z S iepraw ia Nr. 39* 
pozbaw iony częściow o w łasno wolności z powodu tnar- 

f n o tra y s tw a . K uratorem  jego ustanow iono Józefa Wieł- 
; gusa z, S iepraw ia Nr. 41.

Sąd pow iatow y, O ddział 1. 
j W ieliczka dnia 10. grudnia 1921. 12066
j L. 13/21. E dykt. D m ytro C iupaszko zw any Sam so-
now z C zerem chy uznany m arnotraw nym . Kuratorem 

j ustanow iono T eodora Knzmoczko z C zerem chy.
Sąd pow iatow y, Oddz.iaf I.

R ym anów  d u ła 'U .  października 1921. 12031
L. V. 38/21/12. O głoszenie p rzyw rócenia w łasne 

wolności, U chw ałą Sądu pow iatow ego w Koiomyii L 
V. 38/21/12. uw iaśnow oltiiono G abryela Semnenreiche
recte  Ziegeiiiiiuba. kuśnierza y. Kołocsyji. Rynek 46.

Sąd p o w ia to w i. O ddział V 
K ołomyja 14. listopada 1921. 12040

F I R M Y .

K O N E C U R K Y .

P rez . 21.875/21. Konkurs. P rz y  Sadzie okręgow ym  
W ‘ia m o w ic  jest do obsadzenia posada  podurzędnilca. 
O dpow iednio ucickumentcrwanc podania o nadanie tej 
posady lub tez o inną posadę podurzędnika w skutek 
przeniesienia opróżnić się mogącą należy w nosić w 
drodze służbow ej do dnia 15. styczn ia  192? na ręce 
P rezesa  Sądu apelacyjnego w K rakow ie.

P reze s  Sądu apelacyjnego: W olter, 
Kraków  dnia 29. listopada 1921. 12122 1—3

A M O R T Y Z A C J E .

Firm. 62/20. S tow , IV. 170. W pisano do rejestru  
stow arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych. Siedziba 
stow arzyszen ia : Tarnopol. B rzm ienie firm y. Sam opo­
moc gospodarcza, s to w arzyszenie zare jestrow ane z o- 
graniczoną po ręką Iw T arnopolu. D ata s ta tu tu : Tarno­
pol dnia 31. października 1920. P rzedm io t przędsię- 
b iorstw ar. .Celem stow arzyszen ia  jest nabyw anie , i  do- 
/starczanie ezionkom* stow arzyszen ia  artyku łów , gpspijw 
jdafśtw a* dotwdwego (opalu, św ia tia , odzieży, Jwrw,iaŁ 
bielizny etc.) 1 środków  żyw nościow ych dobrej jako­
ści po cenach m ożliw ie najniższych. C zas trw an ia : 
nieograniczony. D yrekcja : H erscn M aigtiiies, Salam on 
D awid 2 im. W ohł, Eislg Kotfjer i B erisz Dubowy, 
kupcy  w T arnooolu. Podpis f i rm y  Pod iirnią w ydruko­
w aną lub w ypisaną dw aj dy rek to row ie  um ieszczą sw o­
je podpisy: O głoszenia d!a członków' nastąp ią  przez 
przybicie w lokalach stow arzyszen ia . Udział zzlonk: 
w ynosi 500 Mkp. O dpow ietłziainoś;.: Każdy członek
odpow iada do sum y dw ukrotnego deklarow anego u- 
działu. D ata w pisu: 18. lutego 1921.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
T arnopol dnia 13. stycznia 1921. 11891
Firm. 237/21. Rg. A. I. 181. W pis do re jestru  han­

d low ego firm y po jedy tczej. W drodze rekonstrukcji 
zniszczonego w czasie inw azji rosyjskiej w roku 
1916/17 re jestru  w pisano do now o ż ułożonego rejestru  
handlow ego dla firm pojedyńczych pod datą  ł8. w rze­
śnia 1913. Siedziba firm y: S tan isław ów . Brzm ienie fir­
m y: P ierw sza  stan isław ow ska fab ryka nafty , oleju m a­
szynow ego i benzyny  E isiga Cnaim a G rin h , po niemie­
cku: E rste  StaiiLslauer Petro leum , M aschinenóhl und 
B enzinfabrik des Elsig Chaim GriifcL P rzedm iot p rzed­
sięb io rstw a: F ab ry k a  naity , oleju m aszynow ego i ben­
zyny  w rafinerii w M ykietyftcach. W łaściciel w y łą­
czny Eislg Chaim Grłfiel, w łaściciel rafinerii nafty  w 
S tan isław ow ie, k tó ry  będzie podpisyw ać iinr.ę w ten 
sposób, że pod pow yższem  w ypisanem  iub stam pil ją 
w yciśijiętem  brzm ieniem  firmy umieści sw oje pełne 
imie i nazw isko Eisig Chakn Griifel. P roku rę  udzielono 
Jakóbow i Grifflowi, przem ysłow cow i w S tanisiaw ow ie 
z upraw nieniem  do sam oistnego zastępyw an ia  i podpi­
syw an ia  tej firm y, k tó ry  firmę podpisyw ać oęazie w 
ten sposób, że pod w ydrukow anein , w yciśnietem  pie­
częcią umieści p ierw szą Ijtere sw ego imienia j pełne 
nazw isko z dodatkiem  w skazującym  na prokurę. Dzień 
w pisu: 15. października 1921.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział 11. 
S tanisław ów  dnia 14. październiku 192i. 11858
Firm  S88 21. W  re jestrze  stow arzyszeń  wpisano 

p rzy  stow arzyszen iu : Spółka oszczędności i pożyczek 
w Ujeżnie „S tow arzyszen ie  zarej. z nieograniczona 
poręka** następujące zm iany: Ustąpi! z zarządu Jan 
C holew a. W y b ran y  członkiem zarządu: Tom asz Ko­
cur, rolnik i w ójt w  Ujeżnie.

Sąd okręgow y, O ddział V.
R zeszów  dnia 18. czerw ca 1921. 1198!

' Ffrni, 30/21. S t. II. 280. Zm iany i dodatki do w pisa­
nych już firrn stow arzyszeń . N ależy w pisać w re je­
s trze  s tow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych. S ie­
dziba stow arzyszeni:'.: Sam bor, B rzm ienie firm y: fio- 
spoda^skJ T orhow einą spilka, stow arzyszen ie  zareje-
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strow ane z ogrartk-zoną twwefcą. 1) C złonkow ie dyrtkU i 
w ystąpili; Dr. O lck-u :?’:r?aVi. Teofil B arusiew icz, De­
nys K oryuiw ski. tw J-irż żąstępcy  członków  dyrekcji 
.w ystąpili Dr. NMt KPr T. : Mur kie w tez. Micha! Witasz­
ków  i N azar Lechicki, T Członkow ie dyrekcji wyfcre- 

.n i:  Dr. W łodzim ierz i tufkiew icz. Dr. Roman L aw ro- 
!ski I Tadeusz Budzy riv wski dyrek toram i, zaś Michał 
Iw aszków , M ichał Rygne i O syp T nrkaw ski w ybrani 
zastępcam i dyrek to rów . D ata • su n sa : 2. sierpnia 1921.

Sąd okręgow y jako Handlowy, O ddział H.
Sam bor dnia 2. sierpnia 192L 11983
Firm. 775/21. S tow . Hi. 339. Zmiany do tyczące wpi­

sanego  już stow arzyszen ia . W pisano w re jestrze  dla 
stow arzyszeń  w dniu t. października 1921 pod firm ą1 
..Robotniczy Zw iązek Spożyw czy* P oale  Syon P raca  
av N owym Sączu s tow arzyszan ie  aore jestrow une z. 
ograniczoną poręką, że na W ahlem  Zgrom adzeniu 
członków , odbytem  w dniu 2S. sierpnia 1921 roku; 
a) uchw alona została zmiana sta tu tu  przez zm ianę fir­
my stow arzyszen ia , k tórą  odtąd opiew ać będzie ,,Ro­
botniczy  Zv. S pożyw czy  P ra c a  w Nowym Sączu,
S tow arzyszen ie  zare je stro w an e  z ograniczoną poręką";

Ptft¥. .yćtory , Lokonsobile 
sK.r( . Jjaszyny  do ob ró ­

bki ttiet-rri, drzew a, Pom py, 
poi ety. „P IL O T *  Lwów, Ba 

lórego L

Ib) w ybrani zostali do dytwkcji: 1) M oses L ustbader, 
poiuncuik l-audłow y w N ow ym  Sączu na członka D y ­
rekcji w miejsce ustępującego Mojżesza G riinbergc- 
ra. 2 ) B eer Cimskel, a jen t handlow y »• Nowym Sączu 
na zastępcę  członka D yrekcji w miejsce ustępującego 
lit rsełu! M oierielda.

Sąd okręgow y jako  h a n d lo w y . O d d a la ł IV. 
Nowy Sącz dnia 1. października 1921. I 1949
Firm. 732121. S to  w. iii. 259. Zmiana dotycząca ist­

niejącego już stow arzyszen ia . W re jestrze  dla s to w a­
rzyszeń  w pisano w dniu 15. sierpnia 1921 pod s to w a­
rzyszeniem  „U rzędnicza spółka spożyw cza w G rybo­
w ie". Na wnlnem /.grorhadzeati; i  dnia 12. m arca  1921 
w ybran i zostali w uricjscó w szystk ich  poprzednich 
członków D yrekcji i id i zastępców  pp. W ładysław  
M asoński, Adam Peiczhrsk! i W łodzim ierz W itoszyń- 
ski jako dyrek to row ie , zaś pp. Franciszek G ąsiew icz 
i K azimierz Brzezicki jako f t s t e p c y  dyrek to rów .

Sąd o k rę g o w y  jak o  h a n d lo w y , O d dział IV. 
N ow y Sącz dnia 15. sierpnia 1921. 11913
Firm , 48/20. S to w. IV. 19. W pisano do rejestru  sto ­

w a rzy szeń  zarobkow ych  i gospodarczych . Siedziba
Bi

i -kleń
firm y; Tarnopol. Brzm ienie firm y: Składnica i  ().
Kółkd rcanlczego. stow arzyszenie  z a r e j e s t r o w a n e  
r raniczona poręką w  Tarnopolu. C złonkow ie Dy ,„ j. 
Franciszek Konieczny i Stefan Ju św a  ustąpili a v . s$  
;;cc tychże na nadzw yczajneru w ainem  z g ro m o d * "^  
członków pow yższego stow arzyszen ia  dnia 25. !n‘ af. 
I92u odbytem  w ybrano  dyrek to ram i Augusta Ko ,j 
n ickkgo , urzędnika R ady pow iatow ej i K o n r a d a  L a  
kupca w Tarnopolu. D ata wpisu 14. czerw ca V32U-

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział H- .,») 
T arnopol dnia 13. czerw ca  1921. '
Firm. 827/21. S tow . 111. 38. Zm iany do tyczące  ̂

sanego już s tow arzyszen ia . W  re jestrze  du= stow ^t v  
szćiiia w pisano daia 15. października 193; przy l*P 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Limanowe!. -  ^  
w arzyszen ic  zare jestrow ane  z ogrardczon-t poręka- 
ua W ainem  Z grom adzeniu v .m u ; t  w dniu »'• w !.£", 
śnią 1921 w ybrany  ro s ia ł na cztouka Zarządu w fc* 
sce Józefa. S zew czyka Ar.toni B ieda o raz  i e  Pol! „ 
wuie w ybrany  zo sta ł na członka Zarządu Franek*

,1953
i3$

W?1-

N owy Sącz dnia 15. października

Reklama,
d ź w i g n i ą

handlu'
e m « g M a f i « a t B i o n

W y sy łsm  ja  t p rzed  w o ln ą
W YRO BY MASARSKIE W  5 kg.
koszyczkach - - za zaliczką - - opłacone.
1 kg. słoniny . . 1000 Mit. 
„ „ r-zynki . . 1000 Mk. 
* „ polędw icy lub

bt czku w ędz. 700 Mk. 
„ „ mies.t w ołow . 20 J Mk.

i  kg. k iełbasy  kraj. 700 Mk 
,  „ ,  siekan. SCO Mk
,  „ salcesonu  . 600 M? 
,  ,, m ięsa w ieprz. 000 Mk

J. Zaczyński, p. Tyson kJnuli.

mmmmi t o k a r n i i!
Wiertarki? szlifierki, grezarki, 
piły i inne maszyny i narządzie 

do obróbki metali
p o le c a  s k ła d u  w  w ie lk im  w y b o r z e

A ,  H .  K I E R S K P
S p ó łk a  z  o g r . t ,d p o w . 1209

Lwbw, ul* Kopernika 4.

fjact. Zawiadowcza
i -GŁOSZENIE.

SO KG LN ICK!I W IŚN IEW SKI we Lwów e
zaprasza Pp. Akcjonariuszy uprawnionych do glosowania na

i x .  z w y c z a j n e  mm  z g r o m a d z e n i e
kióre odbędzie się w środę 14. grudnia i92i r. o godz 11-fej przed połudn. 
w® Lwowie »  sali posiedzeń Polskiego Banku Przemysłowego.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie rachunkowe FJady Zawiadowczej i przedłożenie bilansu za rok administracyjny 1920/21.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
3 Powzięcie uchwały v sprawia w\:niku interesów przedsiębiorstwa w roku administracyjnym 1920/21.
4. Zatwierdzenie uchwały f^ady Zawiadowczej co do koopiacji nowych członków, pov?.:ięiej w drodze pi­

semnej
5. Wybór nowych członków i^ady Zawiadowczcj w miejsce ustępujących
6. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1921/22.
7. Wnioski i interpelacje.

Uprasza się uprzejmie C. P. akcjonarjuszy zamierzających wziąć udział w \Paln«m Zgromadzeniu, 
aby w myśl §  31 statutów zdeponowali swoje akcje wraz z kuponami w kasie Polskiego Banku Przemy­
słowego we Lwowie. ul. 5-go Miija 9, aibo filji tegoż Banku t> Krakowie, fjynek 31, najpóźniej do 1C tin

KADfl ZflWWDOftCZfl.

Towarzystwo ubezpieczeń na tycie „Feniks” we Wiedniu
Bilans speclaSny dla Polski 1920-

S ła n  b i e f i* y,

Stan kasy we Lwowie i w fiłjach

Do dyspozycji w zakładach kre­
dytowych i kasach oszczę­
dności stoiace fundusze

Papiery wartościowe

nom. Mk. 24,192.900 -
5°/» poi. państw, w rok ;j 
1920 a 75 —

poż. lombardowa

poż. wojenną na ubezp. 
w poż. woj. minus poż, 
lombardowa

Hipoteki

Pożyczka na własne ęratlse 

Zalegające premje 

Zaległości w agencjach 

Inwentarz

mp.

18.1M.000 

12.172.800 —

mp.

5,971.200 -

5,960.931 08

mp. f.

6,094387 1 34

765.929

11,932,131

145.541

548.024

4,494.726

494.203

84.491

24,559.435

27

Rezerwy i przeniesienia 
p rem jo we

R ezerw y prem jl 
P rzen iesien ia  prem iow e 
P rzerlp łacone  prem je 
Rezerw y, przen iesien ie  i 

zad a tk i na ubezp , w po­
życzce

Rezerwa szkód 

Wolne rezerwy

m P.

9,047.492 1 30 
1,622.355 ! 70 

290.‘>10 i 20

mP.

10,960.058

5,704.108 20

20

m p.

16,864.166

1,734858

6,160.410

24,569 435 23

Towarzystwo ubezpieczeń na życie 
„ F E N I K S "  w e Wiedniu.

W ydaw ca: SPÓŁKA WYDAWNICZA.
Z Drukarni Polskie], pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Churążczyzua 3L

Redaktor naczelny: S ta n is ła w  Ro: s o w s k i.
Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Zachariasiewicz-


